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| Przoduje 
| załoga
1 Walcowni 
| Slabing

Jedną z najlepiej pracują­
cych załóg huty jest bez 
wątpienia załoga Wal­

cowni Slabing. Ten młody 
wydział przoduje w r » t- 
miczncści. Wykonuje 
z nadwyżką olany Zawsze 
jest w czołówce, doskona­
le spisuje się w realizacji 
zobowiązań i czynów spo­
łecznych. Na półmetku 
bież, miesiąca legitymuje 
się rezultatem chyba bez 
precedensu: swe zadania 
przekroczył o ok. 7 tys. ton.

Przedstawiamy kilku 
wyróżniających się ora- 
cowników Slabinga. przo­
dujących walcowników. Są 
to: Jan Pilch — I ooerator 
PU-3. Jan Wilczyński — I 
operator PU-3. Stanisław 
Bal mas — st. nożycowy, 
Ludwik Masłowski — I e- 
lektryk utrzymania ruchu. 
Władysław Pakiet — I ślu­
sarz energetyk, Jan Ma- 
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Po II Plenum KC

Porównania, cyfry, 
wykresy

Często się u nas mówi: 
mamy dobrą załogę. Ale 
co to znaczy: być dobrym 

pracownikiem? Czy wystar­
czy z dnia na dzień, z roku 
na rok wykonywać sumiennie 
swoje obowiązki? Byłoby to 
rzecz jasna — zasklep:anie się 
w wąskim wycinku swego sta­
nowiska pracy, bez znajomoś- 
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ci wielu współzależności, 
nie o to przecież chodzi. 
naszej hucie prowadzono 
prowadzi się nadal prac: zmie­
rzające do tego, by członko­
wie załogi znali proc“s pro­
dukcji całego wydziału, ba

Jedno z ba»et ustawionych tu terenie ZMO.
Foto: B. ŁUCKO?

— całej huty, by poznali 
wzajemne współzależności 
międzywydziałowe. Służą te­
mu celowi wspólne posiedze­
nia egzekutyw, zebrania or­
ganizacji partyjnych na -tyku 
kooperujących wydziałów, 
wycieczki do zakładów, któ­
rych produkcja opiera się na 
dostawach z kombinatu.

Temu właśnie celowi — po­
szerzeniu wiedzy o swoim wy­
dziale. umożliwieniu dokona­
nia konfrontacji wskaźników 
uzyskiwanych u nas i w In­
nych polskich hutach czy na­
wet w świecie — służą ta- 
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GOŚCIMY W HUCIE

Ożywioną wymianę do­
świadczeń prowadzi nasza or­
ganizacja ZBoWiD w hucie. 
W ciągu najbliższych dni go­
ścić będz e u siebie, jako re­
wizytę, górników z Kopalni 
Węgla Brunatnego w Turo- 
wie oraz marynarzy Marynar­
ki Wojennej z Gdyni. Pierw­
sza z tych grup przyjeżdża już 
w sob tę. druga w dniu 20 bm.

znów odżyją 
z lat walki, (jd) 

Jewskl — brygadzista elek­
tryk. Marian Kwater — 
brygadzista suwnic, Ta­
deusz Halama — inżynier 
elektryk suwnic, Jerzy 
Ziąbka — mistrz suwnic, 
Tomasz Skowron — bryga-

imHHwmmflmtiiiiiwiifffliííwwwwMWffiíimwtlítíftHlSHiiwlímfiifflKwraimiwiHílHWW

blice poglądowe — ważny 
oręż w realizacji poplenumo- 
wego natarcia.

Lipcowe rozmowy
Przed budynkiem admini­

stracyjnym Stalowni — dwie 
planszf- Jedna z nich to wy­
kres kształtowania się •’dol- 
ności produkcyjnej i osiąg­
niętej produkcji w ’atąch 
1984-68. Juź z tego zestawie­
nia wyraźnie widać, że do 
1967 roku Stalownia nie osią­
gała zdolności produkcyjnych. 
Dopiero w 1968 roku dwie ko­
lorowe linie pokryły się ze 

sobą. Drugi wykaz jest uzu­
pełniający, jeszcze bardziej 
przejrzysty i interesujący. 
Wielkość produkcji w sto­
sunku do zdolności projekto­
wej za czas bieżącej pięciolat­
ki. Za przerywanymi i ciąg­
łymi liniami wykresu kryje 
się przebudowa pieców, zmia­
na systemu.ieh opalania (ma- 
zut. intensyfikacja tlenem). 
Czerwona kreska wyznaczają­
ca zdolność projektową prze­
stała być najwyższą. I wresz­
cie podstawowa tablica, za­
wierająca rubryki podstawo­
wych wskaźników produkcji 
stali w porównaniu do hut 
śląskich: Bi'ruta, Di- rżvńskie- 
go, Bobrka i trzech czechosło­
wackich: Kuńczyc, Vitkowic i 
Trzyńca.

Nasi hutnicy 
na ekranie
telewizora

adarza się okazja obej­
rzenia naszych współto­
warzyszy pracy... na 

ekranie telewizora. Otóż Tele­
wizja Warszawska przygoto­
wywała ostatnio audycję m. 
in. o naszych hutnikach, któ­
ra tranmitowana będzie w 
ramach Telewizyjnego Ekranu 
Młodych, we wtorek 19 bm. o 
godzinie 17.15. Program trwać 

dzista maszyn ogniowego 
czyszczenia. Stanisław 
Marzec — oczyszczacz og­
niowy i Józef Wolański — 
mistrz wckańczalni, zmia­
na „C”. (jd)

Foto B. Łuckoś

stawia się propaganda wizualna 
w Walcowni Slabing.

Tablica — przejrzysta. Wy­
różniają się innym kolorem 
cyfry wskaźników’ uzyskiwa­
nych przez hutę. Nie wszyst­
kie jednak można konfronto­
wać.

— Po prostu nie dysponowa­
liśmy odpounedntmi danymi 
z hut naszego południowego 
zasiada — mówi I sekretarz 
KZ EMII. GORNISTEWICZ. 
Ale i tok gromadzi sie przed 
planszami załoga. Ustawiliśmy 
je i tutaj i takie same na ga­
lerii łączącej budynek socjalny 
z budynkiem głównym Sta­
lowni.

(Dalszy ciąg na str. i)

Przed 25 rocznicą 
powstania MO

i Służby Bezpieczeństwa
Pod hasłem: „Milicja Oby­

watelska i Służba Bezpie­
czeństwa ze społeczeń­

stwem i dla społeczeństwa” 
obchodzony będzie w oaź- 
dzierniku jubileusz 25-le- 
cia istnienia tych, którzy 
strzegą porządku i bezpie­
czeństwa. W lipcu powołano 
w Nowej Hucie Komitet Or­
ganizacyjny Obchodów, na 
czele którego stanął przew. 
Prezydium DRN inż. Tadeusz 
Górski. Program obchodów 
przewiduje m. in. spotkania

będzie ok. dwóch godzin, z te­
go 20 minut poświęcono na­
szym pracownikom.

W programie wystąpią 
Zetemesowcy oraz członkowie 
naszej hutniczej organizacji 
ZBoWiD. Transmitowane bę­
dzie spotkanie, które odbyło 
się w Klubie ZBoWiD HiL. 
Przy okazji będzie można po­
słuchać wspomnień z walk, 
które toczyli w latach wojny 
nasi współpracownicy — Zbo- 
widowcy bedzle można obej­
rzeć pamiątki wojenne ekspo­
nowane w muzeum.

Przypominamy: we wtorek 
o 17.15 spotykamy się przy te­
lewizorach! (Jd)
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w numerze:
• Młodzież 
na froncie 
jakości — 
str. 3.
• Problemy 
II Plenum
— str. 4.
• Reportaż 
z ZSRR — 
str. 5.
• Nasza 
blacha u 
odbiorców
— str. «.

Trwa dyskusja nad założeniami 
planu 5-letniego w hucie

W nastej hucie trwają nadal przygotowania do opra­
cowania założeń nowego p łanu pięcioletniego. Po przed­
łożeniu wstępnego projektH tego planu na Konferencji 
Samorządu Robotniczego IliL 3 lipca. trwają uzgodnienia, 
z ZHZ i St oraz dyskusje w hucie, w poszczególnych 
wydziałach i w Dyrekcji h uty.

Wciągu ubiegłego tygod­
nia odbywały się posie­
dzenia zespołu główne­

go, powołanego do przygoto­
wania planu pięcioletniego, 
przy udziale Rady Robotniczej 
HiL, na których omawiano 
dalsze ustalenia do nowego 
planu na lata 1970—71 oraz 
1971—75. Celem obrad zespołu 

funkcjonariuszy z załogami 
zakładów pracy, mieszkańca­
mi osiedli, młodzieżą. Odbę­
dzie się uroczyste spotkanie 
aktywu społeczno-polityczne­
go dzielnicy, radnych i człon­
ków komisji radzieckich z 
wyróżniającymi się funkcjo­
nariuszami i ich rodzinami' — 
po specjalnej, okolicznościo­
wej sesji DRN, której tema­
tem będzie: „Ocena dorobku 
MO w 30-lcciu Nowej Huty". 
Podczas spotkania wręczone 
zostaną odznaki za pracę spo- 
łecz. dla m. Krakowa, dyplomy.

Komenda Dzielnicowa MO 
planuje również odbycie spot­
kania z aktywem ORMO, ści­
śle współdziałającym w wielu 
pracach, oraz spotkanie z by­
łymi pracownikami — renci­
stami. Zorganizowana będzie 
także akademia dzielnicowa, 
podczas której wręczone zo­
staną dzieciom poległych 
funkcjonariuszy trzy ksią­
żeczki mieszkaniowe.

Wszystkie te uroczyste im­
prezy i spotkania przebiegać 
będą również pod znakiem 
20-lecia naszej dzielnicy i 
kombinatu, niezależnie od 
imprez organizowanych cen­
tralnie. czy na skalę woje­
wództwa. (br)
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głównego było ustalenie no­
wej pięciolatki maksymalnie 
zgodnie z potrzebami gospo­
darki narodowej i możliwo­
ściami naszego kombinatu. W 
tych dniach odbyły się rów­
nież rozmowy z ZHŻiSt na ten 
temat.

Dyskusja nad nowym pla­
nem pięcioletnim nie usta.ie, 
sporo uwag do niego i wnio­
sków wniesiono ostatnio w 
trakcie rozmów indywidual­
nych, prowadzonych w orga­
nizacjach partyjnych w wy­
działach oraz z aktywem 
związkowym i ZMS-owskim.

W wielu wydziałach huty 
właściwie rozwiązano propa­
gandę wizualną, towarzyszącą 

Rys. L. 
SZALECKI

Głos swego pa-
na.

dyskusji nad realizacją 
uchwały II plenum KC i to­
czącym się w jej ramach 
przygotowaniom nowego pla­
nu pięcioletniego. Duże zain­
teresowanie załóg budzą tabli­
ce poglądowe obrazujące w 
jakiej sytuacji produkcyjnej 
znajduje się wydział w po­
równaniu do pokrewnych in­
nych zakładów hutniczych, 
oraz przedstawiające wyniki 
osiągane przez wydział. Ko­
nieczne jest dalsze ożywianie 
propagandy wizualnej i wy­
konanie oraz ustawienie ta­
blic poglądowych we wszyst­
kich wydziałach, co powinno 
stać się ambicją aktywu wy­
działowego oraz jego kierow­
nictwa. Dobre zorientowanie 
załóg w osiąganych aktualnie 
wynikach i w możliwościach 
każdego wydziału przyczyni 
sie do jak najlepszego osta­
tecznego opracowania planu 
na nowe pięciolecie, który po­
winien być gotowy w jesieni.

(ik)
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Kierunki partyjnej pracy

por 
będą

ności w zakresie popularyzacji i 
realizacji uchwał III Plenum 
KC. Obejmuje więc on m. in.:
• naradę aktywu partyjnego, 

która odbędzie się 13 sierpnia
• naradę aktswu związkowego, 

ZMS i Rady Robotniczej
• seminaria dla wykładowców 

otwarte zebrania partyjne
i OOP, które odbywać się 
od »0 bm. do 30 września 
seminaria dla sekretarzy 
i OOP, organizowane przez

Na baterii koksowej praca nie jest łatwa: upał, dym i gaz. Nasi koksownicy spisują się jed­
nak dobrze. Foto: ST. GAWLIŃSKI

W partyjnej pracy nie ma 
nigdy martwego sezonu. Okres 
urlopów także nie wpłynął w 
naszej hucie na zmniejszenie 
aktywności. Przeciwnie — w 
centrum uwagi całej załogi 
iest realizacja uchwał II Ple­
num. tworzenie nowego planu 
pięcioletniego. W najbliższym 
czasie hutnicza organizacja 
partyjna weźmie n3 war­
sztat drugi temat o kapital­
nym znaczeniu, którego zna­
jomość i dogłębne poznanie 
jest dla każdego z członków 
partii nieodzownym warun­
kiem: materiały moskiewskiej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych — III 
Plenum KC z lipca. Egzeku­
tywa Komitetu Fabrycznego 

i zatwierdziła już plan działal-

Porównania, cyfry, wykresy
(Dalszy ciąg ze str. 1) y temat ale tylko w odniesieniu

— Pięciolatka, wykorzystanie do 5 wielkiego pieca. Tu linia 
zdolności produkcyjnych — to 
tematy podstawowe w teęo- 
rocznych , rozmowach lipco­
wych. \ .<

Nie tyjlko ważne: 
Irto\lepszy >

Wielkie Pieęe. Wokół bu­
dynku zieleń i'współgrające z 
nią kolorami pransze. Jest ich 
wiele, o dyskretnej grafice, 
może nawet za dyskretnej. 
Obrazują historię' wydziału. 
Oto wykres kształtowania się 
zdolności produkcjunej wy­
działu i osiągniętej prodtfkcji. 
Linia wyznaczająca ten drugi 
wskaźnik jest jeszcze ciągle 
poniżej równej czerwonej gru­
bej kreski, ale powoli i rjyste- 
matycznie się do niej zbiliża. 
W 1964 roku osiągano tu;94,l 
procent, w ubiegłym — już 
98,3. Oto wykres na ten sam

osiągniętej produkcji przekro­
czyła linię zdolności projekto­
wej. I wszyscy na piecach 
wiedzą dlaczego. Poprawiło się 
odsiewanie spieku.

Wielka tablica poglądowa, 
, poza tymi na zewnątrz, zloka- 
ś lizowana została i słusznie — 

w hallu budynku. Można tu 
spokojnie przystanąć na chwi­
lę. mury wytłumiają jednak o 
kilkanaście decybeli nieod­
łączny szum, chronią przed 
słońcem. Wielkopiecownicy o- 
kazali się badziej ambitni od 
stalowników. Nie ograniczyli 
się do danych uzyskanych z 
Działu Planowania, sięgnęli do 
literatury, wyszukali publiko­
wane liczby. Stąd na tablicy 
cyfry mówiące nie tylko o 
pracy wielkich pieców w hu­
tach: polskich, trzech czecho­
słowackich ale i w radzieckim 
Czerepowcu, japońskiej Sahai,

bułgarskich Kremnikowcach, 
amerykańskiej, NRD-owskiej.

Tych wskaźników, rubryk 
najeżonych cyframi nie sposób 
rozpatrywać tylko z jednego 
punktu widzenia: jesteśmy 
gorsi czy lepsi. Chociaż jest 
to zawsze narzucająca się in­
terpretacja. Ważne jest to: 
jak pracujemy w porów­
naniu z innymi wielkimi pie­
cami na świecie — biorąc 
pod uwagę warunki, którymi 
dysponujemy. Ważne jest 1 i 
kto wie czy nie najważniejsze 
uświadomienie 
gdzie jesteśmy w porównaniu 
z innymi, najlepszymi wy­
działami wielkopiecowymi w 
‘..i—i_. Odpowiedź załodze

sobie tego

Pried wrześniowym Ptenum KF

Propozycja: wymiana myśli 
Adresat - społecznicy!

ROMAN WOLSKI

Już niewiele czasu dzieli nas od tradycyjnego, wrześnio­
wego, ideowego plenum KF. XV naszej organizacji par­
tyjnej w hucie ma ono — można powiedzieć: ustaloną, 
dobrą renomę!

Nie ma okresu, byśmy nie nawiązywali do jego uchwał, 
nie posługiwali się wnioskami, nie dokumentowali swych 
poczynań, na plenum omówionymi ocenami. Jest nam 
ono — jednym słowem — potrzebne. I to stale.

„Plena wrześniowe”, jak je potocznie nazywamy, ma­
ją już swoją kilkuletnią tradycję w Hucie im. Lenina. 
Tradycja ta, od lat, łączy się też z dyskusją na lamach ga­
zety, z wymianą uwag. Opinie swoje o sprawach będą­
cych przedmiotem obrad plenum przedstawiają zwykle 
działacze reprezentujący różne odcinki społecznego trudu: 
członkowie partii, związkowcy, działacze młodzieżowi, ak­
tywiści organizacji masowych. XVypowiadają się również 
pracownicy odcinka gospodarczego, nawet bezpartyjni.

Plena wrześniowe są tworem powszechnej naszej troski 
o właściwą, na wysokim poziomie postawioną — dzia­
łalność społeczną. Troski o kulturę pracy ideowej 
i politycznej, o wysokie kwalifikacje społeczne kadry hut­
niczej zatrudnionej w HiL.

Szczególną rolę w tej dyskusji, poprzedzającej wrze­
śniowe plena, zawsze odgrywał — w naszej gazecie — ak­
tyw partyjny. Jego wypowiedzi. Opinie. Dzielenie się 
doświadczeniami społecznymi, ba! — życiowymi, własny­
mi, wnosiło do publikacji ducha wymagań ideo­
wych. Mało tego: kreśliliśmy wspólnie — oni. a dzięki 
nim i gazeta — kształt i obraz naszej pracy wychowaw­
czej.

Praca wychowawcza zmierzająca do ukształtowania so­
cjalistycznego ideału społecznego i osobowości człowieka 
zawsze odbywa się w określonych warunkach. Stwarzają 
je zadania naszej huty, obywatelskie powinności wobec 
kraju. A niejednokrotnie i to — co się dzieje w świecie, 
w życiu międzynarodowym.

Nie ma pracy wychowawczej, która byłaby jednorodna 
i taka sama, w każdym czasjp, w każdym środowisku. Po 
prostu dlatego, że na czoło spraw, którymi zajmują się 
wszyscy — od obywateli począwszy a na państwie koń­
cząc — wysuwają sic coraz to nowe. Inne na przykład w 
Polsce dziś — rozwijającej się. niż wysuwały 
się przed nią w pierwszych latach powojennych, gdy była 
jeszcze biedna.

Mowa oczywiście nie o celach ostatecznych — 
a o żywym życiu, o sprawach rozwiązywa­
nych w poszczególnych etapach. O tym, że osobowość o- 
bywatela i działacza, aktywnego członka swojej społecz­
ności,
żywanego okresu.

A więc: apelujemy do działaczy społecznych, partyjnego 
aktywu, wszystkich społeczników: wymieniajmy nasze do­
świadczenia na temat pracy wychowawczej w HiL. Wspól­
nie kształtujmy ideowe, wartościowe, obywatelskie cechy 
w hutniczym środowisku.

OTWIERAMYNATEN TEMAT XV GAZE­
CIE DYSKUSJĘ!

odpowiadać winna potrzebom prze-

śwjede. . . ___ .__
wydziału daje właśnie tablica- 
Mnie — pomaga j’ą uzyskać 
kierownik wydziału ir Leszek 
Król, wyjaśniając sens nie­
których rubryk, dobrodusznie 
wykpiwając moje sportowe 
zakusy — pytania: kto jest 
lepszy. Więc na przykład: 
wiadomo, że pracujemy na 
niższym, znacznie niższym 
bogactwie wsadu, ale tam 
gdzie wskaźniki można po- 
prawić własną inwencją i ini­
cjatywą — poprawia się je. 
Rubryka: średnia temperatu­
ra dmuchu wskazuje, że jes­
teśmy najlepsi w kraju a gor­
si tylko od Czerepowca — 
sztandarowej huty w ZSRR i 
jednej z hut w USA.

Jesteśmy lepsi od ’ NRD. 
Czechów i Bułgarów nie mó­
wiąc już o kraju — w „kipo” 
czyli wykorzystaniu objętości
...............................

Nie ma winnego!
I dąc śladem notatki o „wy- 
I czynie” chuliganów - mala­

rzy, którzy zniszczyli odzież 
dwom pracownicom Zakładu 
Badawczego HiL, starałem się 
usilnie odnaleźć winowajców. 
Bez skutku. Widać komuś 
bardzo zależy, aby sprawę za­
tuszować i nie ujawnić win­
nych.

Interweniowałem kolejno: 
w Pionie Gł. Mechanika, w 
HPR; w Wydz. Kolejowvm. w 
b. WDZ, w Wydz. XV-16. Od­
powiedź była jednobrzmiąca 
— to nie nasi pracownicy. My 
nie malowaliśmy wiaduktu...

Siady wiodły następnie do 
budowniczych. Podobno wia­
dukt (kładkę) koło budynku 
„S”, centrum administracyjne­
go HiL malowali pracownicy 
PPB HiL. Prosiłem i tu o wy­
jaśnienie sprawy. Znowu bez 
skutku. Z pisma jakie otrzy­
małem wynika, że budow­
lani, a szczególnie Zarząd 
Robót Wykończeniowych, nie 
wykonywali tych prac. Nie 
ma więc winnego.

W tej sytuacji nie pozostałe 
nic innego 
Dyrektora 
aby przy 
hutniczego 
wyświetliło
konserwację wiaduktu i kto 
w dniu 3 lipca w południe 
wykonywał roboty malarskie. 
Chul:ganom nie może ujść 
bezkarnie ich chamski wy­
czyn. (jd)
(iiiiimiiiimHUMmiiiiiiiiiH«

ZQl'BY
Władysław Kozioł 

dectwo ukończenia 
Szkoły Zawodowe! 
Wodnej.

j’k prosić Biuro 
Naczelnego HiL, 

pomocy 
aparatu kontrol 

komu

naszego

zlecono

zgubił śwla- 
ZasadnlczeJ 
w Sierszy

¡

użytkowej wielkiego pieca w 
ciągu doby. Jeszcze lepiej 
prezentuje się praca wielko- 
piecowników. gdy przyj Izie 
zestawić pracę trzech niemal 
bliźniaczych pieców: naszego 
dwutysięcznika, wp w Czere­
powcu i Sahai. Jesteśmy bo­
wiem tylko nieco gorsi od 
Czerepowca w zużyciu koksu. 
Inna rzecz, że liczby tu na 
tablicy podane nie są bez­
względne ale przeliczone na 
podstawie stosunku współ­
czynników (bogactwo wsadu).

Porównania, które uczą

Długo możnaby jeszcze a- 
nalizować poszczególne ru­
bryki tablic, wyciągać wnios­
ki. Po to właśnie sf( te mate­
riały, udostępnione załodze. 
Jej zainteresowanie tymi da­
nymi, poznanie ich — to 
pierwszy krok do wzbogace­
nia wiedzy o swoim wydziale 
w kontekście pracy innych. A 
to jest podstawa dalszego 
marszu naprzód-

BRONISŁAWA ROSZKO

POP 
KZ-y
• udział w zebraniach TCP 

podopiecznych osiedli.
Ważnym akcentem politycz­

nej pracy propagandowej bę­
dzie 30 rocznica napaści Nie­
miec hitlerowskich na nasz 
kraj. Średnie i starsze poko­
lenie Poloków wsłuchiwać się 
będzie w głos alarmowych sy­
ren, przywodząc wspomnienia 
Września, tamtego Wrze­
śnia, gdy pogodne letnie nie­
bo nad Polską zaroiło się od 
samolotów z czarnymi krzyża­
mi. Dźwięk syren przywoła 
tamte wrześniowe alarmy, a 
najmłodszym naszym roda­
kom, tym szczęśliwie urodzo­
nym w czasach Ludowej, po­
kojowej Ojczyzny opowiadać 
będziemy o pierwszych dniach 
napaści. Właśnie młodzież z

całej Polski weźmie udział w 
wielkim, ogólnopolskim zgro­
madzeniu, które odbędzie się 
w Oświęcimiu, na terenie naj­
większego hitlerowskiego obo­
zu każni.

XV Nowej Hucie zaś na pla­
cu przed blokiem szwedzkim 
odbędzie się wielki antywo­
jenny wiec mieszkańców dziel­
nicy i pracowników kombina­
tu, podczas którego m. in. 
wręczony zostanie sztandar 
organizacji ZBoWiD. W tego­
rocznych wrześniowych dniach 
pokryją się kwiatami wszyst­
kie miejsca, upamiętnione bo­
haterskimi walkami z najeźdź­
cą. W skupieniu i z uwagą 
będziemy słuchać wspomnień 
tych, którzy walczyli o wol­
ność kraju.

O tych wszystkich spra­
wach, a także o wynikach 
rozmów z grupowymi partyj­
nymi przeprowadzonymi przez 
Komisję Socjologiczną KF. o 
szkoleniu partyjnym, którego 
inauguracja nastąpi już w 
najbliższym czasie, o pracy 
ekip łączności miasta ze wsią 
w ciągu I półrocza mówiono 
na comiesięcznej naradzie se­
kretarzy propagandy.

BR

W sprawie Ośrodka w Bartkowej
Ostatnio w Ośrodku Wypo­

czynkowym huty w Bartkowej 
spotkali się członkowie Prezy­
dium Rady Robotniczej HiL z 
sekretarzem ds. socjalno-by­
towych Rady Zakładowej HiL 
tow. Antonim Dałkowskim. 
Przedmiotem rozważań była 
sprawa funkcjonowania tego 
ośrodka, jego rozbudowy i 
modernizacji. Członkowie 
Prez. RR HiL zapoznali się ze 
stanem domków i urządzeń 
ośrodka, wysłuchali też opinii

na

Kazimierza Klarmaoa.
Po części oficjalnej spotka­

nia odbył się czwórmecz siat­
kówki, któremu bardzo ży­
wiołowo kibicowali wczasowi­
cze. I miejsce zajęła drużyna 
„Skrzydlatych” z Wrocławia 
(sąsiedzi nad jeziorem), II 
miejsce — drużyna PBM No­
wa Huta. III drużyna HiL z 
Bartkowej i IV — drużyna 
WSW. (jd)

ten temat starosty obecne- 
turnusu wczasowego tow.

Kolejarze huty nie
Siecią 

jadąSiecią torów w kombinacie nieustannie 
jadą pociągi. Bez nich huta nie mogłaby 
pracować. Przywykliśmy do tej świado­

mości tak bardzo, że nie da się już rozłą­
czyć spraw załogi kolejarskiej od wszyst­
kich spraw kombinatu, ani życia tej sporej 
organizacji partyjnej w Pionie Transportu 
Kolejowego od całości problemów wielkiej 
organizacji partyjnej w hucie. Około sześciu­
set kolejarzy w HiL jest członkami partii. 
To siła, która może mieć wielki wpływ na 
pracę transportu kolejowego, spełniać rolę, 
jaką nakreślają obowiązki członków partii.

Mówimy właśnie z I sekretarzem Komite­
tu Zakładowego Transportu Kolejowego 
tow. Zygmuntem Surowcem, o programie 
realizacji uchwały II plenum KC partii w 
wielkim Pionie. Zadań w tym programie 
jest dwadzieścia; wiele z nich już zostało

zwalniają tempa
wykonanych zgodnie z założonym harmono­
gramem.

Aktualnie w POP i OOP tej organizacji 
trwają rozmowy indywidualne, które zasad­
niczo już dobiegły końca; toczą się jeszcze 
rozmowy z aktywem związku zawodowego 
i ZMS. Jakie tematy wysunęły się na pierw­
sze miejsce w rozmowach? — zapytuję I se­
kretarza.

— Tematyka i treść rozmów nawiązywała 
głównie do uchwały II plenum KC. Nawią­
zywano w rozmowach też do narady mos­
kiewskiej i sytuacji w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. XX'iele miejsca w rozmo­
wach wypełniły sprawy ideowo-wychow«.-- 
cze, ze szczególnym uwzględnieniem pracy 
w tym zakresie w naszych organizacjach w 
wydziałach Transportu Kolejowego. Ponadto 

(Dalszy ciąg «tr. 3)

Jak wykonujemy plan?

szamotowe 
zasadowe

»mol. dolom.

10» 
102
M

105
89

Wśród najlepszych uplasowała 
się też załoga Walcowni Slabing. 
Wykonała plan w 115 proe., do­
starczyła dodatkowo ok. 7 tys.

blacha sur. ocyn. ogn. 99 ton slabów. Nie zawiodła za łoga
blacha got. ocyn. ogn. 61 Walcowni Gorącej Blach. Jej re­
blacha sur. ocyn. elektr. 91 zultat, to 102 proe. planu 1 tí o-
blacha got. ocyn. elektr. datkowa produkcja ok. 1.2 tys.
taśma — got. 105 ton blachy.

Wydział Rur Zgrzewanych WYKONALI SWE ZADANIA.
prod. sur. rur 110 Dobrze spisała się załoga wal-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 13 BM. WL.

• • planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła

benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece

surówka
Wydział Przerobu żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Marlenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. gotowa kęsów

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
'blacha 
blacha 
blacha 
blacha

sur. 
got. 
sur. 
got.

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk.

M
09
00
09
M

1"1 
IM

103

103 
»5
23

102
IM

102

104
103
102
101

104
110

i 03
162

04
02

101
104

103
101
101 
1»7

112
100

103 
101
07

103

109
10«
130
101
105
103

RYT-

prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. żurowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniezno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
MICZNIE. Większość wydziałów 
huty zachowuje dobre tempo 
pracy, wykonuje z nadwyżkę pia­
ny dobowe. Poprawiła się zdecy­
dowanie sytuacja w Wydr.. Wiel­
kie riece. Załoga przerwała już 
zlą passę, wykonuje swe plany. 
Ostatni rezultat, to 103 proc, za­
dań, dodatkowa produkcja wynio­
sła ponad 3.4 tys. ton surówki. 
Dobrze pracują załogi obu Aglo­
merowni. Wykonały plan dając 
dodatkowo ok. 1.2 tys. ton spieku 

« 
(Aglomerownia nr ‘ 2).

(Aglomerownia nr 1) oraz ok, 
tys. ton
Bardzo dobrze spisują się załogi 
Stalowni Konwertorowej. Wyko­
nały plany z. nadwyżka, dos'«“- 
czyły dodatkowo ok. 5,5 tys. ton 
stali (w tym ok. 2.5 tys. ton stall 
martenowskiej). Rytmiczną pra­
cą wyróżnia się załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Wykonała 
pian w obu asortymentach, dała 
dodatkowo ok. 2.7 tys. ton kę­
sisk oraz ok. SCO ton kęsów.

cowni Drutu. Wykonała ona plan 
1 dostarczyła dodatkowo ok. 5M 
ton walcówkl. Nie zawiodła za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. 
Plany wykonała w dwóch asor­
tymentach, mianowicie w pro­
dukcji blachy czarnej oraz bla­
chy ocynkowanej. Nadwyżki wy­
noszą ok. 270 ton blachy czarnej 
i ok. 290 ton blachy ocynkowanej. 
Wykonała też swe zadania załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Dodat­
kowa produkcie rur wyniosła ok. 
131 km rur stalowych.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
wydziałów nie dotrzymało nieste­
ty kroku czoiówce. Pozostała w 
tyle załoga Walcowni Drobnej: 
wykonała tylko 92 proc. planu 
produkcji gotowej, jej niedobór 
wyniósł ok. 1,1 tys. ton profili 
drobnych. Kiepskie rezultaty od­
notowały załogi obu Ocynowni 
Blach. Załoga Ocynowni Ognio­
wej wykazuje niedobór ok. 50 ton 
b'achy, załoga Ocynowni Elektro­
litycznej — ok. 3Só ton.

Z WAGONAMI PKP ZNÓW 
kłopoty. w ciągu ostatnich 
dni nie najlepiej znowu kształ­
tuje się obrót wagonami PKP w 
hucie. Rotacja taboru nie Jest 
dostateczna, notujemy przekro­
czenia limitu średniego pos:oju 
wagonów. Oto jak wyglądał śred­
ni postój wagonów w ub. tygo­
dniu: 7 bm. — 11.01 godz... s bm. — 
11.9 godz., 9 bm. 11.09 godz., 10 bm. 
— 13.2 goda., 11 bm. — 10.96 godz., 
12 bm. — 13.« godz., 13 bm. — 
13.3 godz. (jd)
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Zetemesowski udział
w realizacji uchwały II Plenum KC

zajął
Zjeż-

Sprawami jakości produk­
cji ZMS w Hucie im. Le­
nina zajmował się od 
dawna. Elementy pracy 
nad jakością wyrobów 

można było zaobserwować i w 
ruchu współzawodnictwa pra­
cy i w innych inicjatywach 
młodzieżowych. Nie mniej po 
raz pierwszy sprawami jakości 
w sposób kompleksowy 
się fabryczny ZMS po V 
dzie PZPR.

W swych uchwałach 
czącyćh spraw gospodarczych 
V Zjazd partii stanowił mo­
ment zwrotny w rozwoju na­
szego kraju. Nowa pięciolatka, 
której generalne zalożen-a 
przyjął Zjazd ma być pięcio­
latką nowoczesności i jakości. 
Stąd wyniknęła konieczność u- 
terenowienia tych uchwał, 
przeniesienia ich na grunt na­
szej huty, na teren naszej or­
ganizacji.

doty-

Inicjatywa sprawdziła się

W trakcie kampanii sprawo­
zdawczej. która toczyła się w 
fabrycznym ZMS w listopadzie 
i grudniu 1968 r. i styczniu br. 
toczyły się dyskusje, których 
wynikiem był program udziału 
ZMS w poprawie jakości pro­
dukcji Huty im. Lenina. Pr’v 
Zarządzie Fabrycznym ZMS 
powstał zespół do spraw ja­
kości. Członkowie tego zespo­
łu prowadzili, wspólnie z Za­
rządami Zakładowymi ZMS, 
rozmowy z kierownictwami 
wydziałów. Doprowadziło to w 
konsekwencji do powstania w 
obu Stalowniach oraz w Wal­
cowniach: Zgniatacz. Slabing, 
oraz Zimnej i Gorącej Blach, 
brygad młodzieżowych walczą­
cych o najwyższą jakość pro­
dukcji.

Jaki był cel tych brygad? 
Przede wszystkinj ptwępjęnje 
takiej atmosfery wokół proble­
mu jakości, by całe załogi, lu­
dzie pracujący bezpośrednio na 
stanowiskach produkcyjnych, 
starali się aby praca przez nich 
wykonywana dawała produk­
cję nie tylko wielką w tonach, 
ale i dobrą pod Względem ja­
kościowym.

Półroczne doświadczenia w 
pracy młodzieżowych brygad 
dobrej jakości pozwalają 
stwierdzić, że inicjatywa w 
pełni sprawdziła się. General­
nie rzecz biorąc brygady te 
zajmują czołowe miejsca pod 
względem jakości wśród in­
nych. pracujących na tych sa­
mych stanowiskach. Ale nie to 
stanowi największe osiągnięcie 
ZMS. Najważniejsze jest tn„ 
że w wielu wydziałach powsta­
ła atmosfera rywalizacji już 
nie tylko o tony, jak było to 
dotychczas, ale i o wyniki 
jakościowe. Tak stało Się 
w Stalowni Konwertorowej, w 
Walcowni Gorącej. Ocynowni 
Elektrolitycznej i w innych 
wydziałach.

Humor wczasowy

Botanik na letniska

Józef Zdradzisz
Opracowywanie w nowym 

systemie projektu planu pię­
cioletniego zaczyna się od usta­
lenia rezerw, rzeczywistej 
możliwości produkcyjnej sta­
nowisk pracy. Trzeba powie­
dzieć, że właśnie inicjatywa 
jakości przyczyniła się nie 
tylko do wykrycia tych rezerw 
tkwiących w maszynach i or­
ganizacji pracy oraz w umie­
jętnościach załogi, ale i do ich 
uruchomienia.

Jakości nie robi się mięśnia­
mi. Robi się ją fachową, rze­
telną i odpowiedzialną pracą. 
Czy nie było właśnie urucho­
mieniem rezerw tkwiących w 
umiejętnościach załogi, zmniej­
szenie wybraku na mostku 
PU-3 Slabinga? Niewiele moż­
naby zrobić w tym przypadku 
nakazami i poleceniami dozo­
ru. Ale sami operatorzy tego 
mostka zlikwidowali wybrak 
powstający z powodu niedo- 
grzewania wlewków w piecach 
wgłębnych. Po prostu, kilka­
krotnie zwrócono je piecowym 
do grzania. Teraz przypadki 
niedogrzania nie zdarzają się.

Inny przykład: Wiele wybra­
ku na końcowym odcinku cią­
gu walcowniczego kęsów w 
zgniataczu powstawało z „nie- 
dogrania”, nieodpowiedniej 
współpracy między operatora­
mi a służbami utrzymania ru­
chu i suwnicowymi. Obecnie, 
dzięki zespoleniu służb tech­
nologicznych i pomocniczych 
w jedną brygadę jakości wy­
brak zmniejszono nawet poni­
żej planowanego 0.15 do 0.09 
proc, w lipcu. Jest to bardzo 
dobry wynik. Uzyskano go. 
dzięki uruchomieniu rezerw 
tkwiących w organizacji pracy.

Dobra jakość — to i efekty 
ekonomiczne

Żeternesowska inicjatywa, 
nie daje się do końca wyliczyć 
w złotówkach. Trudno przecież 
powiedzieć, czy w jej wyniku 
zmniejszono o tyle, czy tyle 
wybrak. czy też zadziałały w 
jakimś konkretnym przypadku 
inno czynniki.

Konsekwencją zasadniczych 
trudności występujących w 
budowle Walcowni Taśm ,.710” 

jest pewne opóźnienie wykonaw­
stwa w
wynikających z 
Jeżeli 
czają 
śląca 
stacja 
taż urządzeń załadowczych 
nu pleców przepychowych, 
py

stosunku do terminów 
harmonog-amu. 

w budowie zazna-zatem
się opóźnienia od 1.5 mie- 
(maszynownia nr 1. pod- 
P47c) do 3 miesięcy, (mon- 

urządzeń załadowczych rejo- 
zasy- 

fundamentów technologicz­
nych ciągu walcowniczego wraz 
7. tunelami) — a nawet do 6 mie­
sięcy (zamknięcie hali produkcyj­
nej wraz z zakończeniem robót 
dachowych) — to są one wyni­
kiem łącznego oddziaływania 
dwóch głównych przyczyn.

Bezpośrednio oddziaływuje tutaj 
brak należytej koordynacji robót 
w zarządach generalnego wyko­
nawstwa i między tymi zarządami 
(nieterminowe przekazywanie

Można jednak powiedzieć z 
całą odpowiedzialnością, że 
efekty ekonomiczne jakie nie­
sie ona z sobą są ogromne. Nie 
mówiąc już o efektach polity- 
czno-wychowawczych o któ­
rych wspominałem na wstę­
pie. a o których ..Głos Nowej 
Huty” pisał nie’ednokrn»nie.

Młodzieżowy wkład
Wspomnę tylko o kilku przy­

kładach. które można mnożyć. 
W regulaminie przyjętym 
przez brygadę zmiany „C” z 
agregatu nr 1 wykańczalni 
P-61 znalazł się punkt mówią­
cy o odzyskiwaniu z blach ka­
wałkowych blach 
wych.

formato-
Wiąże się to z uzyska­

niem przez wydział większej 
ilości biachy wyższego gatun­
ku. o wyższej cenie. W samym 
tylko lipcu odzyskała ta bryga­
da 129.5 t blachy. Daje to prze­
cież niebagatelną kwotę.

Na tym samym wydziale 
brygady KAC i wspomnianego 
poprzednio agregatu zmniej­
szyły ilość wagonów, zwraca­
nych do poprawy ładunku. Ze- 
temesowskie brygady osiągnę­
ły wskaźnik „0”. Ale i inne 
brygady zmniejszyły go rady­
kalnie. Np. wskaźnik ten wy­
nosił średnio dla wszystkich 
brygad agregatu nr 1 w mar­
cu 4.25 wagonów źle załado­
wanych. W lipcu wynosi 1.5. W 
warunkach huty ma to wielkłe 
znaczenie. Oznacza bowiem, że 
płacimy mniej za przetrzyma­
ne wagony, że transport, którT 
stale należy do najtrudniej­
szych odcinków, pracować mo­
że sprawniej.

*

Przedstawiono w tym mate­
riale tylko niektóre pozy­
tywne efekty zetemesow- 
skiego patronatu nad jako­

ścią. Że ocena tego patronatu 
jest,;
i to, że w niedługim czasie zo­
stanie przedstawiony KSR hu­
ty projekt wyróżniania i ' 
dzieżowców, zarówno całych 
brygad, jak i wybijających się 
ich pracowników oraz organi­
zatorów zetemesowskiej batalii 
o jakość.

mio- ■

O budowie Walcowni Taśm
uwagi na czasie

frontów robót) z jednej «trony — 
oraz opóźnianie terminów reali­
zacji niektórych dostaw Inwes­
tora (suwnice grabiowe Q—15 t, 
aparatura elektryczna 1 elemen­
ty mechaniczne suwnic) — z dru­
giej strony.

OPOŻNIONE DOSTAWY
Jeśli już jesteśmy przy dosta­

wach inwestorskich to kojarzą 
sl< z tym tematem następujące

też na węza.—Pan 
sy? 
— Nie. ja na delega­
cję służbową.

Garowi przy pracy. Wydział Wielkie Piece nadrabia zaległości z poprzednich miesięcy.
Foto ST. GAWLIŃSKI

(Dokończenie ze str. 2) 
nawiązywano w rozmowach do warunków 
socjalnych, wymieniano poglądy na temat 
gospodarności, poprawy wyników ekonomi­
cznych wydziału i organizacji pracy. Pod­
kreślano w rozmowach ogromny dorobek 
dwudziestopięciołecia Polski Ludowej, a tym 
samym całego narodu, z naszą 
kierowniczą siłą na czele.

Rozmowy indywidualne nie 
ostatecznie podsumowane, ma to 
myśl programu w pierwszych dniach wrze­
śnia. Będzie to ocena wyników rozmów, ini­
cjatyw wniesionych przez afctrw partyjny 
i społeczny wydziałów PT do realizacji 
uchwały II plenum i do poprawienia dzia­
łalności oraz życia w wydziałach. W niektó­
rych wydziałach Pionu zgłoszono sporo 
wniosków, np. w W-74 siedemdziesiąt sie­
dem. w W-73 około czterdziestu.

Co może odnotować postronny obserwator z 
tych spraw? z przede wszystkim fakt, iż mimo 
trudnego okresu 
Jeszcze 
nizacja 
swojej 
okresie 
go planu pięcioletniego, pojawiają się w wy­
działach kolejowych dalsze inicjatywy, które 
Jeszcze wzbogacę ostateczną wersję przyszłych 
zadań pięcioletnich. Celem tych wysiłków jest 
Jak najlepsze wykorzystanie taboru kolejowego 
oraz wszystkich możliwości Pionu dla wykona­
nia zwiększonych zadań przewozowych, wynika­
jących zc zwiększania się produkcji huty — jak 
to podkreśla obecny właśnie w Komjiećić toW. 
inż. Romuald Wadziński — zastępca kierownika 
d/s eksploatacji w PT.

Organizacja partyjna nie zapomina o stro­
nie propagandowej w aktualnej pracy nad

partią jako

są jeszcze 
nastąpić w

upalnego lata, które mieliśmy 
kilka dni temu, źe mimo urlopów orga- 
partyjna kolejarzy nie zwolniła tempa 

działalności. Po naradach 1 dyskusjach, po 
pracy nad wstępnym projektem nowe-

Naleziński

Kolejarze huty nie zwalniają tempa

możnaby zreall-

Mgr Jerzy
pytania: czy nie 
zcwanych z dużym trudem 1 wy­
siłkiem ze strony lnwestoia do­
staw z miejsca zagospodarowy- 
weć? Czy aby nie zmarnowano 
niepotrzebnie sporo ludzkiej ener­
gii 1 przedsiębiorczości -a-azem 
— jeśli dostarczone po wielu go­
rączkowych interwencjach pompy 
recyrkulacyjne do Instalacji wod- 
no-wyparkowego chłodzenia czy 
suwnice ręczne do piwnic olejo-

KSiAZKA
ZÄ2P.LE.’.’ ź~OJC>Uje SłE »*'«
Kłr«OWNtk ro?r-NA IHfŁOPiz.

cza-wych — tak długo muslały 
kac na ich zamontowanie?

Nieprawidłowości w dziedzinie 
koordynacji robót nie tylko wpły­
wają hamująco na tempo budo­
wy walcowni taśm, ale także skut­
kują w postaci niśKiej jakości 
wykonanych robót. W zgłasza­
ny ch przez wykonawców dj prze­
glądów 1 odbiorów przez Inwes­
tora tzw. węzłach odbiorowych 
stwierdza się niekiedy mnóstwo 
wad I usterek, które z kolei — 
mimo Ich ujawnienia — nie są 
usuwane w ustalonych termi­

nach.
Na przykład podstacja F47, k<ó- 

ra winna być zgłoszona do od­
bioru przez Wydziałowa Komisję 
Cdbioru w dniu • kwietnia br. 
— faktycznie została odebrana do­
piero 33 maja br. Z zarejestro­
wanych w toku odbioru tejże pod­
stacji 33 usterek — do chwili 
obecnej wielu z nich nie usu­
nięto. Mało chlubnym przykła­
dem niskiej jakości wykonawstwa 
robót mogą także służyć nodsta- 
cje P47b 1 komory transformato­
rowe. A w ogóle to nasuwa się 
kolejne pytanie. Czy nie 
możliwe aby powstawaniu 
czy Innych wad 1 usterek zapo­
biegać w toku wykonywania ro­
bót? Zapobiegać chociażby częś­
ciowo? Pomyślcie o tym koledzy 
z nadzoru inwestorskiego!

iest 
tych

walcowni taśm — a mia- 
z projektantem. Ściślej 
spotykamy na budowie 

autorski „Biprostalu”.

PO NITCE — DO KŁĘBKA
Idąc za przysłowiową nitką do 

kłębka spotykamy się ponownie 
z kolejnym głównym realizatorem 
budowy 
ncwicie 
mówiąc 
nadzór
Pracowników tego nadzoru absor­
bują obecnie niezwykle ważne 
czynności. Większość swego cza­
su pracy przeznaczają oni na u- 
suwanie w możliwie operatywny 
sposób różnorodnych kolizji, ja­
kie występują w toku realizacji 
robót — oraz na wstępne opra-

realizacja uchwały. Szczególnie dobrze roz­
wiązały tę sprawę przy współpracy organi­
zacji partyjnych wydziały remontowe (W-73 
i W-74), gdzie tablice poglądowe do­
brze obrazują na wykresach jakość, ilość re­
montów, porównania itd. Dobrze wykonane, 
tablice poglądowe mają też W-714 i W-711.. 
Niektóre organizacje wydziałowe będą jesz­
cze musiały poświęcić tej sprawie więcej _• 
uwagi.

Nie wgłębiając się w tej chwili w techni­
czną stronę przedsięwzięć w ramach wyko­
nania uchwały II plenum, warto podkreślić 
inicjatywy członków partii, które znalazły 
swój wyraz również w dyskusji członków 
koła SITPH, w ustaleniu programu postępu 
technicznego. w wykonywaniu programu 
PUEiO, w ramach Pionu. Wynikiem tych 
inicjatyw jest wzrost zaintereso­
wania całej załogi sprawami Pionu, ’ 
zwiększeniem efektów pracy, wykorzysta­
niem wszelkich rezerw, jakie w taborze kryć 
się mogą, właśnie przez lepsze jego wyko­
rzystanie, zwiększoną troskliwość o jego 
stan, usprawnienie remontów itd.

Tocząca się bez zahamowań w organizacji 
partyjnej- kolejarzy praca nad wcieleniem 
uchwały II plenum w życie unaocznia ak-, 
tywność towarzyszy z PT i całej załegi ko­
lejowej. Jej scalenie się z załogami innych 
wydziałów kombinatu. Jeśli zwykliśmy pa­
trzeć na pociąg szynach jak
na jakaś abstrakcje z wielkich dróg żelaz­
nych wśród zielonych pól. to trzeba oduczyć 
sie tego. W k,ażdvm. razie w hucie. Albowiem 
z.-.łoaa k-iżócH Ó&iagtOI^ Hęścią wielkiej 
załogi hutniczej, współtwórca nowego pla­
nu pięcioletniego huty i przyszłym współ- 
wykonawcą. Na jej inicjatyw’.- wy­
działy produkcyjne huty. ik.

wzrost 
załogi 

efektów

cowanle zmian projektowych >ub 
na przekazywanie do odpowied­
nich pracowni projektowycn ..31- 
prostalu” informacji niezbędnych 
do opracowania zmian.

Mając na uwadze owe różno­
rodne kolizje, które wynikają z 
wadliwego 1 niezgodnego z pro­
jektami wykonawstwa robót, war­
to chyba ponowić apel sk.erowa- 
ny do nadzoru inwestorskiego o 
niedopuszczanie do powstawania 
usterek w toku realizacji robot. 
Ale cóż to są te zmiany ¡-rojz.c- 
tewe, nad którymi tak mozolnie 
nudzą się pracownic:-’ projektan­
ta? Z czego one wynikają i co 
jest przyczyną ich powstawania? 
Mówiąc lapidarnie wynikają one 
z kolizji istniejących miedzy po­
szczególnymi projektami branżo­
wymi. Kolizji tych możnaby unik­
nąć gdyby... Ano właśnie. Gdy­
by dokumentacja projektowa by­
ła wewnętrznie zgodna, zharmo­
nizowana. Gdyby części projektu 
(projekty branżowe) pasowały do 
siebie 1 tworzyły wewnętrznie 
spójna, rzeczywistą całość. Inaczej 
mówiąc gdyby miała miei-tce 
właściwa koordynacja w opracos 
waniu dokumentacji walcowni 
taśm, wykonywanej przez po­
szczególne pracownie projektowe 
..Biprostalu”. A że tej koordyna­
cji nie było, to mamy tak!e 
przypadki jak z dokumentacją 
pieców przepychowych. Wystąpił 
ły tutaj tak jaskrawe niezgod­
ności między projektem budowla­
nym a projektem energetycznym 
1 piecowym (technologicznym), że 
dokumentacja ta musiała być nie­
omal gruntownie przerobiona. Mu­
siała być przerobiona — a na to 
potrzeba czasu.

To są właśnie zmiany projek­
towe. które tak wiele czasu po­
chłaniają pracownikom nadzoru 
mtorskiego 1 projektantom „Bi­
prostalu". Ale czy tylko pracow­
nicy Jednostki projektującej- za­
trudnieni są przy usuwaniu ko­
lizji projektowych? Przecież, wszel­
kie zmiany w dokumentacji mu­
szą być dokonane we współpracy 
— a co najmniej za wiedzą pra­
cowników nadzoru Inwestorskie­
go. A może właśnie w tym sa­
mym czasie, gdy wzywa się In­
spektora nadzoru inwestorskiego 
do wyjaśnienia zakresu i sposobu 
usunięcia kolizji projektowej jest 
on bardziej potrzebny do pilnego 
odbioru węzła budowy?

(c.d.n.)
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Każda usterka to groźba pożaru

przyniósł

obiektów huty, 
przedstawicielami

nie wy- 
hucle ani jeden pożar, 

nie było

li­
tym tle 
bezpie- 
w na-

BFS Mariana Augustyna należy do przodujących zespołów, na które można zawsze liczyć. To wysokiej 
klasy remontowcy! Foto: ST. GAWLIŃSKI

Ciekawe imprezy na 25-lecie LOK
Coraz ofensywniej działa­

jący Zarząd Fabryczny 
LOK przygotowuje się do 

dużej politycznej i organiza­
cyjnej akcji. Szybkimi kroka­
mi zbliża się rocznica 25-lecia 
powstania tej organizacji. Ka­
lendarz imprez lokowskich 
jest bardzo bogaty. Dziś o dwu 
z nich, które z pewnością za­
interesują naszych czytelni­
ków.

„Co wiesz o przebiegu 
i przyczynach 

klęski wrześniowej’’
Pod tym hasłem organizowa­

ny jest konkurs dla wszystkich 
pracowników HiL. Eliminacje 
będą odbywały się w kolach 
LOK, a mogą się do nich zgła­
szać wszyscy, którym nie obce 
są zagadnienia dotyczące 
Września 1939, którego trzy­
dziestą rocznicę będziemy ob­
chodzić za parę tygodni. Po 
trzech najlepszych zawodni­
ków z koła LOK (oczywiście, 
mogą w konkursie brać udział 
i niezrzeszeni), weźmie udział

w półfinałach, które rozegrane 
zostaną w ostatniej dekadzie 
sierpnia i pierwszej września. 
Pięciu najlepszych zawodni­
ków z huty startować będzie w 
finale, który rozgrywany bę­
dzie na organizowanym wspól­
nie ze ZBoWiD spotkaniu z 
weteranami II Wojny. Na zwy­
cięzców czekają cenne nagrody 
rzeczowe.

nie toczą się w wydziałach hu­
ty, każdy z wydziałów będzie 
mógł zgłosić trzyosobową dru­
żynę, a zawodnicy startować 
będą równocześnie w konku­
rencji drużynowej i indywidu­
alnej. Przypominamy — dru­
żyny trzeba zgłosić do 20 
września najpóźniej, w Biurze 
ZF LOK, budynek S. klat­
ka B, II p. (X ;t)

Ostre pogotowie przeciw­
pożarowe trwa w całym kra­
ju. Codziennie prasa donosi 
o nowych wypadkach poża­
rów lasów, zabudowań, 
bicktów. Jak na 
przedstawia się stan 
czcństwa pożarowego 
szej hucie?

W ciągu całego ltpca 
buch! w 
od trzech miesięcy 
pożarów ze stratami. Os*atni po­
żar — 10 czerwca 
straty w wysokości — 3*1 zł. Pa­
lił się barak w Pleszewie. W 
okresie I półrocza Zawodowa 
Straż Pożarna HIL wyjeżdżała 

r.a sygnale 86 razy. Z tego: 24 
razy do gaszenia pożarow w 
kombinacie, 31 — na zewnątrz,
23 alarmy okazały się fałszywe, 
w pięciu przypadkach celowo wy­
bito szybkę, lekkomyślnie wzy­
wając straż.

Oto najlepsza, bo wyliczo­
na cyframi, odpowiedź na po­
stawione na wstępie pytanie. 
Jak z niej wynika — sytua­
cja w kombinacie jest do­
bra. Ale...
REJESTR WYDZIAŁOWYCH 

GRZECHÓW
Dwa razy w roku nasza 

straż przeprowadza kontrolę

wszyatkich 
Wraz z 
kierownictwa danego wydzia­
łu sprawdza się stan bezpie­
czeństwa pożarowego. W ślad 
za tym, gdy wydziały nadeślą 
sprawozdanie z usunięcia u- 
sterek — w teren rusza tak 
zwana ..pokontrola”. Ta pro­
filaktyka owocuje, chociaż 
tegoroczne kontrole wykazały 
w kombinacie 625 usterek- A 
więc 625 potencjalnych po­
wodów ognia. Typowe grze­
chy wydziałów to=

• bałagan na 
kach pracy

• wady urządzeń 
nych (prowizorki, 
wyłączniki)

• złe składowanie
• wycieki olejów, smarów
Co gorsze — są to grzechy 

powtarzające się przy każda] 
kontroli, choć zlikwidowanie 
ich zależy przecież tylko od 
gospodarności, lepszej organi­
zacji pracy w wydziałach. 
Najwięcej tych usterek (iloś­
ciowe) mają na swym koncie 
P-62 i ZK. Ten sam Zakład 
Koksochemiczny, chociaż naj­
bardziej pożarowo niebez­
pieczny (węglopochodne, gaz)

stanowis-

elektrycz- 
zerwane

notuje jednak najmniej po­
żarów. Podobnie jak w są­
siedniej Aglomerowni, mimo 
że warunki fatalne — panuje 
tu czystość i ład. Najlepszy 
jest jednak Zgniatacz. To 
pierwszy wydział w hucie, któ­
ry opracował regulamin bez­
pieczeństwa pożarowego, pian 
sytuacyjny, wytypował odpo­
wiedzialnych. Dwa lata temu 
był najgorszy. Oto dowód na 
to że przy dobrej woli i syste­
matycznej pracy zło można 
usunąć.

NA.IWAZNIE.ISZA JEST 
PROFILAKTYKA

Najlepsi strzelcy HiL

Inną imprezą organizowaną 
w najbliższym czasie będą za­
wody strzeleckie o tytuł naj­
lepszej drużyny wydziałowej 
— w kategorii drużynowej 
i najlepszego Strzelca HiL — 
w kategorii indywidualnej.

Zawody te pomyślane są jako 
zawody masowe, dlatego też 
nie mogą brać w nich udziału 
strzelcy posiadający klasy 
sportowe w strzelectwie. Roz­
grywane one będą w kategorii 
KBK-s, z pozycji leżącej z 
wolnej ręki, przy strzelaniu na 
odległość 50 m.

Po eliminacjach, które obec-

Zanim w Ośrodku Szkolenia
rozpocznie się nowy rok

Już wkrótce marsz patrolowy 
szlakiem kpt. A. Potiebni

Zarząd Fabryczny TPPR 
przy współudziale organi­
zacji ZBoWiD i PTTK — 

w dniach 6 i 7 września br. 
organizuje Marsz Patrolowy 
im. kpt Andrzeja Potiebni na 
trasie1 Huta im- Lenina — Ru­
dawa — Dolina Będkowska 
— Pieskowa Skala — Ojców 
•— Złota Góra — oraz Zlot 
pracowników Kombinatu i 
dzielnicy Nowa Huta — dnia 
7. IX br. w Pieskowej Skale 
— Złotej Górze.

Impreza powyższa jest or­
ganizowana już po raz szósty 
przez organizacje społeczne 
działające w Hucie im. Leni­
na — dla uczczenia pamięci 
powstańców z 1863 r i kpt 
Andrzeja Potiebni poległego w 
walce z caratem na naszej 
ziemi. Atrakcyjny program 2- 
dniowego marszu, w czasie

którego przewidziano liczne 
konkurencje obronno-spraw- 
nościowe, biwak i nocleg w 
namiotach, zakończy się zło­
żeniem wiązanek kwiatów na 
płycie pamiątkowej kpt A. 
Potiebni w Pieskowej Skale, 
oraz imprezą artystyczno-roz­
rywkową na Złotej Górze. Na 
imprezie tej wręczone zosta­
ną nagrody zwycięskim dru­
żynom VI Marszu Patrolowe­
go.

Zgłoszenia 3-osobowych dru- 
do Marszu Patrolowego 
rozprowadzanie miejscó- 
na przejazd do Piesko- 

Skały na dzień 7. IX br.

żyn 
oraz 
wek 
wej 
załatwia oddział PTTK w Hu­
cie im- Lenina.

J. ENGEL.

Okazały i piękny jest 
nowy budynek Ośrod­
ka Szkolenia Zawodo­

wego w osiedlu Złotej Jesie­
ni, czyli w Bicńczycach. Moż­
na go zaliczyć do Tysiąclatek, 
tych największych.

Okazały budynek zawsze 
budzi szacunek. Z innym u- 
czuciem będą przekraczać je­
go progi szkolący sic ucznio­
wie, pracownicy HiL oraz 
hutnicza młodzież, niż nie­
dawno w baraku kolo Straży 
Pożarnej w kombinacie. Al­
bowiem przywykliśmy już do 
nowoczesności i zamożnych 
budowli z superkomfortem, o- 
świetleniem jarzeniowym, 
wielką ilością okten.

PIĘKNA SZKOŁA 
— LEPSZE WYNIKI NAUKI

Bardzo ważne dla uczących 
się jest dobre samoDOczucie. 
Dają je właśnie znakomite 
warunki nowoczesnych bu­
dynków szkolnych. Mimowied- 
nie wyżej ceni się naukę, 
którą przyjdzie pobierać w 
pięknym, nowoczesnym bu­
dynku i siebie samego jako 
ucznia, obojętnie 
wieku się naukę zaczyna czy 
uzupełnia dalszymi studiami. 
Ot, mała dygresja w dwudzie- 
stopięciolecie PRL, nasuwają­
ca się mimochodem, w trak­
cie przemierzania korytarzy 
nowego gmachu Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego HIL.

Budynek Ośrodka został od­
dany wstępnie już w maju br.

w jakim

Ale-.. W okresie wprowadza­
nia w życie uchwały II Ple­
num KĆ, mówiącej 
wyraźnie o jak 
wykorzystaniu 
kosztownych przecież inwes­
tycji — warto i trzeba zain­
teresować się tym. co już zro­
biono i co zrobić jeszcze trze­
ba by nowa inwestycja szkol­
na huty stała się jak najszyb­
ciej przedsięwzięciem rentow­
nym. Rentownym w sensie 
stworzenia maksymalnie do­
brych warunków dla uczniów, 
w których będzie można też 
wymagać jak najlepszych wy­
ników uczenia się i podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych. 
Wymierne to jest i bardzo 
konkretne następnie w pro­
dukcji wydziałów huty.

Zgodnie z uchwalą KERM-u, 
w skład planowanych w 
pierwszej wersji inwestycji 
szkolnych dla huty wchodzi­
ły: technikum (budynek O- 
środka Szkolenia Zawodowe-" 
go), razem z salą gimnastycz­
ną. warsztat szkolny, internat, 
adaptacja Technikum przy al. 
Lenina w związku z planowa­
ną zamianą nowego budynku 
Ośrodka na budynek Techni­
kum Hutniczo-Mechanieznego.

Jak przedstawia się aktualnie 
realizacja tego planu? Warsztat 
szkolny wraz z wyposażeniem 
został oddany do użytku uczniom 
w listopadzie uh. r. Zaniechano 
budowy internatu w związku ze 
zmianą propozycji zamiany bu­
dynków Ośrodka Szkolenia z 
Technikum nad Zalewem. Nato-

bardzo 
najlepszym 
wszelkich,

r.

miast wchodzimy w drugi etap 
realizacji ośrodka, wapaniałe-o 
gmachu w osiedlu Złotej Jesieni. 
A to oznacza, iż trzeba teraz, w 
terminie do końca sierpnia od­
dać nową, wielką halę gimnas­
tyczną, zagospodarować teren, u- 
sunąć stwierdzone usterki w O- 
Srodku, dostarczyć brakujące jesz­
cze wyposażenie, zaś w terminie 
późniejszym, już jesiennym i zi­
mowym, doprowadzić do .'tonca 
instalacje gazowe i cieplej wody 
do hali gimnastycznej.

NIESTETY, USTERKI.,
Można powiedzieć z pewną 

dozą pesymizmu: gdzież ich 
nie ma? W każdym razie w 
Ośrodku na osiedlu Złotej Je­
sieni — są. Rok nowy w O- 
środku zacząć się ma 3 wrześ­
nia. o czym już wróble ćwier­
kają dzień ten zbliża się co­
raz bardziej. Tymczasem jest 
jeszcze do zrobienia to i owo. 
Małe rozliczenie: przy odbio­
rze budynku wiosną stwier­
dzono 24 usterki- Podczas 
pierwszego okresu użytkowa­
nia budynku doszły do tego 
wykryte dalsze usterki w licz­
bie 18. Jak dotąd, usunięto z 
tej ilości dopiero parę uste­
rek. dalsze czekają. Adresat 
PPB HiL oraz podwykonaw­
cy. Użytkownicy obecni i 
przyszli pięknie proszą — za­
łatwcie sprawę! Gmach jest 
naprawdę wspaniały i na ogół 
dobrze wykonany (według o- 
pinii m. in. DI HiL), po co 
więc dopuszczać do narzekań 
na rzeczy, które i tak muszą 
być poprawione? Pomału, ale 
nieodwracalnie zbliża się zło­
ta jesień, a z nią nowy rok 
szkolny również w szkołach 
huty — niechże więc zacznie 
się on bez kłopotów z uster­
kami! I. KOZ.

W 1 
wiele 
kiedy 
monty, 
miejsc pożarowo niebezpiecz­
nych że użyję fachowej ter­
minologii — jest wiele — 
najważniejsza jest profilak­
tyka. Obejmuje więc ona tak­
że zabezpieczanie remonto­
wych prac, gdy grożą one po­
wstaniem ognia. W tym roku 
nasza Straż zabezpieczała 488 
prac spawalniczych- Utarła 
się już praktyka, że do Straży 
nadchodzi wniosek o koniecz­
ności wykonania tych właśnie 
prac. Fachowcy — pożarnicy 
określają w jakich warun­
kach remont ma przebiegać, 
a jeśli to konieczne — zabez­
pieczają go. 69 remontów 
szczególnie groźnych (ZK, P-40, 
Walcownie) zabezpieczały sa­
mochody chemiczne i ratow­
nictwa gazowego, w każdej 
chwili gotowe wkroczyć do 
akcji

Ten system spowodował. źe 
od 6 już lat nie zanotowano w 
hucie ani jednego wypadku 
pożaru przy tzw. pracach z 
wnioskiem. Nasz kombinat, 
który daje 40 procent krajo­
wej produkcji stali, w wyso­
kości strat w stosunku do 
szkód pożarowych w resorcie, 
..partycypuje” w 0,3 procenta. 
To pozytywny wskaźnik, 
świadczący jak najlepiej o 
tych, którzy nad zabezpiecze­
niem huty czuwają.

Przyczyna sukcesu? Syste­
matyczna stała praca szkole­
niowa- I to nie tylko straża­
ków, którzy ćwiczą poza nor­
malnymi zajęciami plan o- 
peracyjny opracowany dla kil. 
kudziesięciu obiektów, szcze­
gólnie niebezpiecznych. Ta 
garstka ludzi nie podołałaby, 
gdyby nie fakt, że każdy z 
pracowników huty musi 
przejść szkolenie dwukrotnie: 
raz — potraktowane ako 
wstępna, ogólna informacja 
przy rozpoczynaniu w hucie 
pracy, drugi raz — na wy­
dziale czy przy okazji roz­
maitych kursów, w grupach 
samoobrony przeciwpożaro­
wej.

Bardzo zła jest straż, która 
dwa razy jeździ do t°go sa­
mego pożaru, zła jest straż, 
która często jeździ do pożaru. 
Liczby mówią więc same: 
nasza Straż jest dobra

B. ROSZKO

kombinacie, gdzie nie- 
jest w roku takich dni, 
nie odbywałyby się re- 

-, w hucie, w której

Kto następny?
Od załogi zmiany A Aglo­

merowni II otrzymaliś­
my meldunek, informu­

jący o wykonaniu podjętego 
na cześć 25-lecia Polski Lu­
dowej 7.obowiązania. Pracow­
nicy tej zmiany, kierowanej 
przez doświadczonego kierow­
nika Stanisława Rachtana 
przepracowali w czynie spo­
łecznym na terenie dzielnicy 
(stadion KS Hutnik i ośrodek 
HiL w Niepołomicach) oraz 
przy porz.ądkowaniu terenu 
swego wydziału nie 1200 ro- 
boczogodzin — jak opiewało 
7.obowiązanie — ale 1632 gedz. 
Wartość prac — 19.584 zł- W 
pracach wyróżnili się; S. 
Gałajda, S. Ilawryluk. P. So­
larz. A. Kurtyka, S. Wiącek, 
Z. Symber. .1. Marka F. Bu­
dzyń. T. Płan--ta. W. nory», S. 
Hajduga, S. skala. M. Pach, 
T. Saniak i S. Lesicki.

Na tym jednak nie koniec. 
Oto ta sama 7miana A na 
naradzie roboczej podjęła do­
datkowe zobowiązanie prze­
pracowania loco roboezgodzin 
o wartości 12 tys. zł — 500 
przy porządkowaniu otoczenia 
wydziału. 500 — dla dzielni­
cy. wzywając pozostałe zmia­
ny Aglomerowni do współza­
wodnictwa.

Brawo za cenną iniclaty- 
wę! BR

Sojusznikiem ZMS w pracy 
wychowawczej z młodzieżą w 
zakładach pracy są mistrzowie. 
Doceniając rangę tej współpracy 
organizacja młodzieżowa już dru­
gi rok organizuje w zakładach 
całej rolski plebiscyty na „Naj­
lepszego mistrza — wychowaw­
cę i nauczyciela młodzieży". By 
nadać jeszcze większą rangę tej 
inicjatywie ZG ZMS zorganizo­
wał w czerwcu br., spotkanie 
zwycięzców plebiscytów z czoło­
wych zakładów pracy w kraju. 
Naszą hutę reprezentował na niej 
mistrz z Wydziału Gazowego tow. 
JAN BULANDA.

Poniżej drukujemy jego uwagi 
o wychowawczych zadaniach 
mistrzów.

użą rolę w wychowaniu mło­
dzieży w zakładzie pracy odgry­
wa ZMS. Nie jest on jednak je­

dynym odpowiedzialnym za postawę 
i poglądy młodego człowieka, za je­
go stosunek do wykonywanej pracy 
itp. Obowiązek wychowawczego od­
działywania spoczywa na całym za­
kładzie. Znaczy to. źe odpowiedzial­
nymi są również kierownicy, jak ca­
ły dozór techniczny, zarówno wyższy 
jak i niższy. Co więcej, niebagatelny 
wpływ na rozwój młodych matą 
starsi koledzy zatrudnieni nawet na 
równorzędnych stanowiskach.

Moje obserwacje upoważniają 
mnie również do postawienia tezy, 
że proces wychowawczy, któremu 
poddawani są młodzi ludzie w za­
kładzie pracy ma nie mniejsze, o ile

Wychowanie młodzieży 
— zadaniem mistrzów

nie większe znaczenie, niż podobny 
w szkołach. Szkoła tylko przygoto­
wuje do dorosłego życia, natomiast 
w pracy, szczególnie zaś w jej pier­
wszych latach, młody człowiek uczy 
się go, tkwiąc w nim. Zmiana środo­
wiska ze szkolnego na środowisko 
pracy zawodowej powoduje, że u- 
czeń traktuje pobyt w szkole jako 
okres przejściowy. W zakładach zda- 
je sobie sprawę, źe wszelkie zmiany 
nie będą już tak zasadniczej natury. 
Poza tym w czasie nauki uczeń po- 
zostaje pod obserwacją nauczyciela 
niewiele godzin. W zakładzie ten 
sam mistrz, ci sami koledzy obser­
wują i oceniają go przez 1/3 doby, 
codzień.

Dlatego też uważam, że wychowa­
nie w zakładzie pracy jest sprawą 
nie mniej ważną od produkcji. O- 
czywiście w odniesieniu do młodych 
ludzi, którzy nie są jeszcze przecież 
do końca ukształtowani.

Najważniejszym w wychowaniu 
młodych ludzi wydaje mi się współ­
działanie w tej pracy między orga­
nizacją zetemesowską i najbliższym 
przełożonym — mistrzem, który to 
— czy chce, czy nie — stanowi dla 
młodych pewien wzorzec osobowy, 
choćby z racji pełnionej funkcji. 
Dlatego dobrze się dzieje, że współ-

praca ta jest coraz lepsza, żc potrze­
bę jej dostrzega ZMS.

Kiedy stażysta zostaje przyjęty na 
wydział, otrzymuje dzienniczek prze­
biegu stażu, z nim zgłasza się do 
mistrza. Ten przydziela mu opieku­
na, podobnie otrzymuje opiekuna z 
ramienia ZMS. Opiekunowie ci są w 
stałym kontakcie z przedstawicielem 
dozoru.

Zresztą nie kończy się na tym ro­
la mistrza; który przecież decyduje 
o przebiegu stażu, dysponuje pewny­
mi bodźcami materialnymi — choć­
by fundusz mistrzowski. W czasie 
pracy rozmawia się z młodymi ludź­
mi. I to nie tylko o sprawach zawo­
dowych. W tych rozmowach podej­
muje się wiele zagadnień politycz­
nych, ideowych i moralnych. Od zaj­
mowanego przez mistrza stanowiska 
w tych rozmowach, oczywiście sta­
nowiska popartego osobistym przy­
kładem. zależą w dużym stopniu o- 
pinie i poglądy młodzieży.

produkcyjnego — myślę tu o udzia­
le w czynach, otwartych zebraniach 
partyjnych czy zctemesowskich. Nie 
może mistrz czekać, aż młodzież 
zwracać się będzie do niego ze swy­
mi problemami Musi on być sam 
inicjatorem rozmów, które wyjaśnią 
młodym wątpliwości natury zawo­
dowej i ideowo-politycznej Szcze­
gólną uwagę powinno poświecić się 
tym. którzy w początkach pracy ce­
chują sią onieśmieleniem, lękliwo- 
ścią wobec nowych współtowarzyszy 
pracy i bezpośrednich przełożonych. 
Takie potraktowanie swych zadań 
wychowawczych przez mistrzów 
przyczyni się dc tego, że młody pra­
cownik szybciej stanie się samodziel­
nym, dojrzałym.

Obowiązkiem mistrza jest także 
dopilnowanie, by młody człowiek 
możliwie szjbko z.aklimatyzowal 
się w nowych warunkach, by poczuł 
się odpowiedzialny za swoje stano­
wisko pracy, za swój wydział, by 
aktywnie włączył się do życia poza-

Inną ważną sprawą o której nie 
mogą zaporanieć mistrzowie — wy­
chowawcy. to konieczność indywi­
dualizowania metod oddziaływania 
na młodych pracowników. Tyle jest 
sytuacji wychowawczych, ilu jest 
ludzi. Każdy wymaga odrębnego po­
traktowania. Z mojej praktyki wyni­
ka. że właśnie dzięki temu paro­
krotnie udało się pchnąć na właści­
we tory ludzi, których czasami chcia­
no już przekreślić. Bo najłatwiej jest 
zwolnić pracownika. Wychować go. 
to zadanie znacznie trudniejsze. 
Ale przecież w naszych socjalisty?.’- 
nych zakładach człowiek jest warto­
ścią największą. Dlatego trzeba mło­
dym poświęcać jńk najwięcej uwagi 
i serca, aby roili t nich ludzie godni 
naszych czasów

JAN BULANDA
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sPErar-łunystyica
Pierwszy egzamin piłkarzy 
wypadł niezbyt pomyślnie
Na meczu ze Stalą Mielec, pił­

karze Hutnika przeszli pierw­
szy „chrzest bojowy” w no­

wym sezonie. Tak się złożyło, że 
przeciwnikiem był zespół benia- 
minka. Z racji tego faktu należa­
ło sądzić, że Hutnik wystąpi w 
roli egzaminatora i sprawdzi for­
mę oraz umiejętności drużyny 
mieleckiej. Niestety na podstawie 
wydarzeń jakie obserwowaliśmy 
na boisku musimy stwierdzić, że 
role w tym meczu zostały zmie­
nione. Stal jako całość, zaprezen­
towała się badziej korzystnie od 
Hutnika. Była zespołem bardziej 
dojrzałym, bardziej wszechstron­
nym. szybszym i zdecydowanie 
lepiej grającym w linii pomocy 
oraz ataku. Wprawdzie w prze­
kroju całego spotkania Hutnik 
miał nieco więcej z gry, ale kont­
rataki Stali były dużo groźniej­
sze, niż napastników Hutnika. Za­
równo Stal jak i Hutnik posiadały 
dogodne pozycje do strzelenia 
bramek. Różnica jednak polegała 
na tym, że napastnicy Stali po­
trafili te pozycje wypracować, 
natomiast pozycje Hutnika stwo­
rzone zostały raczej przypadkowo.

Trudno po jednym meczu wys­
nuć już jakieś konkretne wnio­
ski, o przygotowaniu Hutnika do 
nowego sezonu. Najsilniejszą for­
macją drużyny była niewątpliwie 
obrona, chociaż początkowo Bie­
lewicz miał kilka słabszych mo­
mentów, a następnie Drobny 
przez nonszalancką grę, omal 
dwukrotnie nie doprowadził do 
utraty bramek. Stefański w bram 
ce nie miał specjalnego pola do

W Sanockiej Fabryce Autobusów

Nasza blacha
ażdego pracownika huty 
interesuje jak oceniana 
jest przez odbiorców na­
sza produkcja, czy są za­
dowoleni z wyrobów opa­

trzonych znakiem fabrycznym 
HiL. Dlatego też wykorzysty­
wany jest każdy kontakt na 
zasięgnięcie opinii. I mnie na­
darzyła się ostatnio okazja 
rozmowy z pracownikami Sa­
nockiej Fabryki Autobusów, 
która jest jednym z krajowych 
odbiorców blachy produkowa­
nej w hucie.

Pouczajqca wycieczka
I nicjatywie RKP NOT w 
I HiL można tylko przyklas- 
1 nąć. W działalności jaką 
prowadzi znajduje się miejsce 
również na \«*y c i e c z k i do 
innych zakładów pracy w Pol­
sce, szczególnie do tych, które 
korzystają z naszych wyro­
bów. Wycieczki te połączone 
są, na zasadzie godzenia miłe­
go z pożytecznym, zc zwiedza­
niem ciekawych pod względem 
turystycznym regionów kraju. 

Miałem możność uczestni­
czenia w zorganizowanej przez 
SITPH wycieczce do Sanoc­
kiej Fabryki Autobusów. Wy­
cieczką tą nadzwyczaj spraw­
nie kierował i prowadził ją 
doświadczony przewodnik 
FTTK Leonard Niwiński z 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Trasa naszej interesującej 
„ekskursji” wiodła przez Łań­
cut. Bieszczady, Solinę. Ry­
manów, Jasło, Biecz, Nowy 
Sącz. Już z tego widać, że był 
to mały wycieczkowy mara­
ton. Wrażeń — moc.

O Łańcucie napisano już 
bardzo dużo. Hutnicy zwiedzili 
pałac — muzeum — pozosta­
łość po artystycznych zamiło­
waniach hr. Alfreda Potockie­
go, jednego z najmożniejszych 
b. rodzin magnatów. Obejrze­
li to wszystko co pozostało na 
miejscu po wywiezieniu naj­
cenniejszych dzieł sztuki przez 
salwującego się ucieczką w 
1944 roku hrabiego. A zbiory 
są zachwycające. Sam pałac, 
jego bogate wnętrza, niezli­
czona ilość komnat, piękne 
stylowe meble — przyprawia­
ją o zawrót głowy. Krótko 
mówiąc, jest co oglądać. 
Chwała Armii Radzieckiej za 
zabezpieczenie w pierwszych 
miesiącach po wyzwoleniu 
Łańcuta tych bogactw i chwa­
ła ludowej władzy za konser­
wację i udostępnienie zbiorów 
narodowi.

Długo zabawiliśmy w słyn­
nym muzeum powozów. Takiej 

popisu, ale też nie zawiódł. Na­
tomiast pomoc i atak wypadły 
najbardziej niekorzystnie. Indy­
widualnie najlepszym przygoto­
waniem wykazał się Plaszewski, 
a następnie Niemiec. Reasumując 
można stwierdzić, że jeżeli w for­
mie pomocy 1 ataku IJatnika nie 
nastąpi jakaś zasadnicza poprawa 
w najbliższym czasie — to nape- 
wno nie będzie on walczył o naj­
wyższe laury, a sytuacja może 
być nawet gorsza, niż w ubiegłym 
sezonie.

Z niecierpliwością więc oczeki­
wać będziemy na wyniki dwóch 
spotkań wyjazdowych Hutnika, do 
Bydgoszczy (mecz rozegrany zo­
stał w środę) i do Szczecina, gdzie 
Hutnik w sobotę zmierzy się z 
Arkonią. Wyniki tych spotkań 
będą miały duży wpiyw na loka­
tę. a wiadomo Jest, że gdy się 
straci kontakt z czołówką na po­
czątku sezonu — to później bar­
dzo trudno jest ponownie go na­
wiązać. (jc>

Zawodnicy Hutnika na obozach
Jak co roku — 1 w tym sezo­

nie wakacyjnym KS Hutnik zor­
ganizował dla zawodników swoich 
sekcji zgrupowania szkoleniowo- 
kondycyjne. Wrócili już z ouozu 
w Wiśle koszykarze. 18 zawodni­
ków wraz z kadrą przebywało 
tam dwa tygodnie, trenując w 
obiektach tamtejszego .Startu".

u odbiorców
„cymelii”, takich wspaniałych 
karet, karoc, breków i sanek, 
innych na każdą okazję dwor­
skiego życia snobów, może 
nam pozazdrościć wicie kra­
jów. 53 eksponaty. Wspaniało­
ści przywołujące na pamięć 
dawne czasy. Warto podkre­
ślić, że kaszt takich karoc, 
sprowadzanych do Łańcuta z 
Wiednia czy z Paryża, prze- 

(Dalszy ciąg na str. 6)

Upal. Aleksy Monachow wycie­
ra chusteczką czoło. — Tutaj 
— powiada — stanie walcow­
nia. Będzie produkować 3 mi­

liony 60'} tysięcy ton blachy!
Rozglądamy się po wzgórzach. Peł­

za po nich całe stado stalowych ru­
maków. Pagórki w „oczach maleją”. 
Koparki i buldożery „na silę” likwi­
dują te pochyłości.

Aleksy ma pięćdziesiąt lat. Jest 
szpakowaty. Ostry haczykowaty nos 
znamionuje wolę. To prawda, ma 
twardy charakter. Tak się jednak 
w życiu zlożrło — dziwnie: ale zda­
rza tlę! — że nie osiągnął swoich 
zamierzeń. Był aktorem, muzykiem, 
nauczycielem. Kierownikiem szkoły. 
Był oficerem, dziennikarzem. Praco­
wał w wielu zakładowych gazetach 
(m. in. w znanej moskiewskiej fa­
bryce „Sierp i Młot”). Na koniec 
wrócił do Żdanowa. do Azowstalu. 
w którym pracuje jego ojciec. Jest 
obecnie wyróżniającym się publicy­
stą w zakładowej gazecie „Za Stal”. 
A rejon walcowni — zgodnie z po­
działem w redakcji — to jego do­
mena. Stąd on jest moim przewod­
nikiem! ■

— Cóż. istnieje u nas zarządzenie 
władz, które mówi, iż każdy pra­
cownik huty do trzydziestego roku 
życia musi mieć średnie wykształce­
nie. W całej hucie ponad dwustu 
pięćdziesięciu pracowników — w

nowisku od siebie, nie obawia się 
dać odczuć, że sprawy zostały załat­
wione i daMze zajmowanie sobie 
czasu jest niepożądane.

Robi to zwykle dość dyskretnie. 
Spogląda na zegarek... A skoro i to

Z podróży do ZSRR (IX)

W WALCOWNI AZOWSTALU

Chłopak o niepozornym wzroście. 
Iwan Kitliński, to zastępca se­
kretarza Komsomolu w Wal­

cowni Szyn i Konstrukcji. Zupełny 
kontrast stanowi z jego filigrano­
wym wyglądem doskonała znajo­
mość spraw wydziału i organizacji 
komsomolskiej.

— Gdzie jest wasz sekretarz?
— Nie ma go. Cztery miesiące na 

urlopie. Broni pracy dyplomowej...
— Co teraz robią członkowie or­

ganizacji; ilu ich macie?
— Osiemdziesięciu czterech. Sie­

demdziesiąt procent uczy się tu śred­
nich i wyższych uczelniach. Teraz 
trwają egzaminy. W wydziale znaj- 
dziecie najwyżej czterdziestu chłop­
ców...

Mamy okazję pomówić o studiach, 
o warunkach nauki. Przy czterobry­
gadowym systemie praca w walcow­
ni trwa cztery dni. W tygodniu, u- 
czący się. mają" jeden dzień wolnego. 
W każdym roku. poza tym. czter­
dzieści dni. W roku dyplomowym — 
cztery miesiące.

— Ładnie! — powiadam.

tym wieku — nie może się jeszcze 
nim wylegitymować.

Przez otwarte drzwi dostrzegam 
Iwana Loktionowa. To sekre­
tarz POP w Walcowni Szyn i 

Konstrukcji. Przyjmuje interesan­
ta...

Trochę mnie denerwuje, że sekre­
tarz każę na siebie długo czekać. 
Wkrótce jednak poznam go lepiej. 
Zmienię zdanie.

Loktionow jest taki: nigdy nie 
traci czasu na niepotrzebne rozmo­
wy. Jeżeli temat się wyczerpał, nie­
zależnie od tego z kim rozmawia, 
czy z człowiekiem na wyższym sta­

nie pomaga, przeprasza, informuje, 
że ma dużo jeszcze pracy, że czeka 
go posiedzenie itd.. i — zapytuje 
równocześnie — czy będzie nadal 
rozmówcy potrzebny...

Loktionow to człowiek niezmiernie 
samodzielny, energiczny. W spra­
wach słusznych nie ustępuje. Potra­
fi być jeden przeciwko... całej egze­
kutywie. Dokumentuje wówczas 
przez dłuższy czas, w praktyce, ra­
cję zajętego stanowiska.

Oto na przykład wychodziły w 
walcowni oddziałowe gazetki ścien­
ne. Loktionow postanowił wydawać

jedną, ogólnowydziałową. Ale taką... 
którą by cały wydział czytał!

Egzekutywa była przeciw temu. W 
końcu Loktionow przekonał innych.

Pieczę nad gazetką objęła instan­
cja partyjna. Stojak z gazetką — 
tym razem już wydziałową — u- 
mieszczono w widocznym miejscu, 
przez które wszyscy przebywający w 
hali walcowni muszą przechodzić.

Gazetka ma charakter roboczy. 
Podzielona jest na kilka kolumn (ty­
le. ile oddziałów). Posiada również 
rubrykę odrębną: odpowiedzi 
na krytykę. Artykuły nie prze­
kraczają pół strony maszynopisu i 
wszystkie są podpisywane nazwis­
kami autorów.

I zaczęło się... Ale o tym dalej!
— Przeczytajcie choćby tę odpo­

wiedź na krytykę — wskazał se­
kretarz publikację.

Oto ona: „Tow. PAWŁOWI — 
odpowiadam . Krytyka wasza była 
słuszna. Począwszy od przyszłego ty­
godnia w magazynie będą wszystkie 
rozmiary ubrań roboczych. Magazyn 
będzie też otwarty nie tylko raz, jak 
dotąd, ale dwa razy w tygodniu. 
Mianowicie w środy i piątki. I za­
wsze — jak słusznie zauważyliście — 
zarówno dla pierwszej, jak i dru­
giej zmiany, — Kierownik Admini­
stracji Oddziału Zaopatrzenia: I. W. 
IWANOW".

Loktionow komentował gazetkę 
stojąc w otoczeniu robotników. Nie 
mógł więc przesadzać, gdy mówił: 
Nie ma u nas osoby, niezależnie od 
piastowanego stanowiska, łącznie z 
kierownikiem wydziału, która nie 
odpowiedziałaby na krytykę, i to 
zaraz w następnym numerze. Wszy­
scy gazetkę czytają. Nikt bowiem 
nie wie, czy artykuł w kolejnym 
numerze nie będzie jego dotyczył...

(Z niektórych doświadczeń Loktiono­
wa spróbowaliśmy skorzystać w Walcow­
ni Slabing w HiL. Częściowo to się uda­
ło.)

ROMAN WOI.SKI

W SEKRETARIACIE 
NIE MA OG0RKOWEGO 

SEZONU
Wprawdzie większość zawodni­

ków albo wyjechała albo właśnie 
wróciła z obozów kondycyjno- 
szkoleniowych, wprawdzie sezon 
rozpoczęli Jedynie piłkarze — w 
sekretariacie KS Hutnik nie 
ubywa roboty. Przeciwnie. Właś­
nie nadchodzą terminarze roz­
grywek — trzeba więc układać 
harmonogramy spotkań, wiele pra­
cy wymagały przygotowania 1 za­
bezpieczenie obozów w terenie. Na 
dodatek — załatwianie formalnoś­
ci związanych z zagranicznymi 
wojażami zawodników. W ponie­
działek, 18 bm. wyjeżdżają do Ru­
munii Juniorzy sekcji piłki noż­
nej by wziąć udział w turnieju 
,.2? sierpnia" (nazwa turnieju po­
chodzi od święta narodowego Ru­
munii». zaś w dziesięć dni póź­
niej siatkarze wyjadą do Odessy, 
by rewizytować tamtejszego Bu- 
rewiestnika.

Roboty więc huk 1 nie będzie 
pewnie czasu nawet na skrom­
ny jubileusz 15-lecia pracy na 
sportowej niwie mgr Kazimierza 
Barnasia — sekretarza Klubu, 
któremu w tym czasie przybył 
niejeden siwy włos. Gratulujemy 
1 Syczymy następnych „leci" pra­
cy dla dobra hutniczego Klubu!

--- •---- 
DZIĘKUJEMY...

... szachistom Hutniki za poz­
drowienia przesłane z Festiwalu 
Szachowego w Augustowie.

Trwają obozy I-ligowego zespo­
łu siatkarzy, którzy pod batutą 
swego trenera Emila Sirackiego 
przygotowują się do sezonu w 
Zakopanem, w świetnych zresz­
tą warunkach szkoleniowych bo 
w ośrodku olimpijskim PPIS.

Bokserzy wyjeżdżają 18 sierp­
nia aż do Bolesławca. Ta ekipa 
składająca się z 24 osób licząc 
w to i kadrę instruktorsko-tre- 
r.erską. będzie również miara 
debrę warunki zgrupowania. Po­
bliskie lasy, basen. Wprost z o- 
bozu nasi pięściarze pojadą do 
Zgorzelca, gdzie 6 września roze­
grają pierwsze spotkanie ligowe 
z KS Turów Bogatynia.

Ko-zykarM rozpoczęły zgrupo­
wanie w Tarnowie 15 bm. Swoją 
salę udostępniła im do treningów 
tamtejsza Tarnovia.

Pingpongiici wyjeżdżają do 
Stalowej Woli. Jednym z walo­
rów tego obozu, niebagatelnym 
zresztą jest fakt, że będą mieli 
na miejscu sparring-partnera - 
tenisistów stołowych Stali, rów­
nież zespołu I-ligowego. br

JUNIORZY - W SUCHEJ 
BESKIDZKIEJ

Dwa turnusy zgrupowań junio­
rów zorganizował KS Hutnik w 
Suchej, od 1 do 14 sierpnia przy­
gotowywały się do sezonu roi- 
grjwek siatkarki, piłkarza oraz 
dwudziestoosobowa grupa za­
wodników MKS Krakus, z któ­
rym hutniczy klub systematycz­
nie współpracuje. Na następny 
turnus wyjechali już siatkarze 
juniorzy oraz cały zespól (senni- 
rów i juniorów) piłki ręcznej 1 
lekkiej atletyki.

----•----  
TRAMPKARZE 

NA PÓŁKOLONII
Zgodnie z kierunkiem pracy 

wychowawczej — jak co roku — 
KS Hutnik wspólnie z Działem 
Socjalnym zorganizował dla naj­
młodszych piłkarzy — trampka­
rzy — półkolonię w Nowej Hu­
cie Trzydziestu chłopców (10—13 
lat) odbywa codziennie zajęcia 
pod kierunkiem instruktora Wal­
demara Jarczyka — b. piłkarza 
Hutnika. Wyżywienie chłopców 
„zakontraktowano" w szkole nr 
85. Półkolonia trwa dwa tygod­
nie.

DWIE ZAWODNICZKI 
HUTNIKA STARTUJĄ 
W MISTRZOSTWACH 

POLSKI
W XIV Indywidualnych mis­

trzostwach Polski w lekkoatlety­
ce udział wezmą dwie zawodnicz­
ki sekcji LA Hutnika: Elżbieta 
Bieniek i Iwona Gurbala. Obie 
lekkoatletki startować b'.dą w 
biegach krótkich na .dystansie 100 
i 200 metrów. Młode zawodniczki 
po raz pierwszy wezmą udział 
w tak poważnej Imprezie. Trzy­
majmy więc za nie palcel

Rajd Szlakami Lenina
Zarząd Oddziału PTTK HiL, powołał komitet organizacyjny dla 

przygotowania udziału turystów w XIV Rajdzie. Na przewodniczące­
go powołano kol. Z. Gudowskiego. W skład komitetu weszli: kol. 
C. Gierulski, A. Kruczek, H. Kuhnel — przewodniczący komisji 
oddziału, oraz kol. Flis, W. Frączek, J. Łukaszewski, J. Misiaczek, 
E. Pięta i Ił. Tryhulska — sekretarz komisji.

Poda jemy przebieg tras pieszych — nizinnych:
Trasa 7-dniowa:
• Jordanów — Skawa — Zabornia — Rabka — Rdzawka — Kliku­
szowa — Ludźmierz — Zaskale — Bańska — Zubsuche — Sucne — 
Poronin — Harenda — Zakopane (meta).
Trasy 3-dniowe:
• Podczerwone — Chochołów — Witów Doi. ' Chochotowsłra — 
Polana Siwa — Doł. Lejowa — Doi. Kościeliska — Kiry — Koście­
lisko — Droga pod Reglami — mota. z
e Kiry — Hala Pisana — Hala Ornak — Kiry, — 3$ . Gu­
bałówka — Zubsuche — Suche — Poronin — Harenda — Zakopane 
Trasa 2-dniowa:
• Szaflary — Stołowe — Galicowa Grapa — Poronin — Olcza — 
Pardałówka — Zakopane (meta).

Oraz 2-dniowa trasa sprawnościowa na azymut. Start z Poronina 
20. IX. od godz. 8.00—10.00.

SPRAWA ZAUFANI..
List, jaki nadesłała nam. ob. I- 

rena Wicherska z os. Krakowia­
ków porusza Istotną sprawę z 
dziedziny tzw. stosunków między­
ludzkich. Opisuje ona, jak trud­
no jest skontaktować się na chwi­
lę z dziećmi przebywającymi nad 
Zalewem. Oczywiście słuszne jest 
pilnowanie przy wejściu, by każdy 
z kandydatów na plażowiczów za­
płacił bilet wstępu. Ale. jeśli mat­
ka chce tylko na chwilę zobaczyć 
się z dziećmi, nie zamierzając 
przebywać nad Zalewem z braku 
czasu?

Autorka listu pisze o konkret­
nym przykładzie, gdy chciała po­
wiadomić swoje dzieci, przebywa­
jące nad Zalewem, iż jest zmuszo­
na wyjechać z Krakowa dla zała­
twienia jakiejś sprawy. Wzbudzi­
ło to wielką nieufność przy wej­
ściu na Zalew, a warunkiem zo­
baczenia sie z dziećmi miało być 
złożenie w depozycie większej su­
my pieniędzy, lub dowodu osobi­
stego. Czy nie można zaufać lu­
dziom?

Nb. na wielu basenach kąpielo­
wych jest praktykowane wywoły­
wanie przez megafon, jeśli zacho­
dzi rzeczywista potrzeba. Czy 
więc i nad Zalewem nie można 
skorzystać z tego wypróbowanego 
sposobu? (ik.)

TRZEBA SZANOWAĆ 
ZIELEŃ I SPOŁECZNĄ 

PRACĘ
Wiosną br. w czynie społecznym 

na os. Szklane Domy uporząd­
kowano teren, posiano trawę, za­
sadzono drzewka i ustawiono ta­

bliczki z napisem nie niszczyć zie­
leni. Niestety niedługo można by­
ło cieszyC się widokiem świeżej 
zieleni, będącej wynikiem wspól­
nej, społecznej pracy. Przed blo­
kiem szwedzkim młodzież zrobiła 
boiska do piłki nożnej, niszcząc 
zupełnie trawę, łamiąc młode 
drzewka. Działo się to wszystko 
i... nadal dzieje, pod okiem rodzi­
ców, mieszkających w bloku nr 1.

O dokonaniu zniszczeń i dal­
szym niszczeniu zieleńca powia­
domiona została Administracja z 
os. zgody w dniach 31 lipca oraz 
2 sierpnia. Jak dotąd, nie zapo­
biega ona niszczeniu zieleni. Je­
dnocześnie warto prosić MO oraz 
ORMO o częstsze odwiedzanie o- 
siedla w godzinach popołudnio­
wych.

ADAM NOWAKOWSKI
Od Redakcji. W poruszonej po­

wyżej sprawie przeprowadziliśmy 
rozmowę z kierownictwem ADM 
nr 10, będącego gospodarzem te­
renu, na którym w czynie społe­
cznym mieszkańcy wykonali zie­
leniec. Podobno zostały przepro­
wadzone rozmowy z dozorcami, 
ale ci ostatni twierdzą, iż nic nie 
mogą poradzić.

Trudno uwierzyć, by dozorcy 
nie znali młodzieży, która w ich 
blokach mieszka. Ani jej rodzi­
ców. Trudno uwierzyć, by nie da­
ło się nawiązać współdziałania z 
Komitetem Osiedlowym, który z 
pewnością byłby sojusznikiem w 
ochronie zieleńców.

MOŻE MŁODZIEŻ SIĘ 
ZAJMIE?

W paśmie Gór Ciecienia , Lubo­
mira, Łysiny i Kamiennika leży 
w dolinie rzeki malownicza miej­
scowość Wiśniowa — 11 km za 
Dobczycami.

Odwiedzam często wioskę Wiś­
niowa i ilekroć jestem tam idę na 
tzw. Dziadówkę. gdzie w zagajni­
ku na niewysokim wzgórzu znaj­
duje się 12 grobów. Żadnych na­
zwisk nie ma. Groby są zaro­
śnięte trawą i poszyciem leśnym, 
nikt o nich nie pamięta ani nie 
odnawia, a przecież są to groby 

■ polskich żołnierzy, którzy padli 
w pierwszym roku I wojny świa­
towej .

A przecież są teraz obozy letnie. 
Czy młodzież, która dała nieje­
dnokrotnie wyraz swej postawy 
nie mogłaby w czasie wakacji za­
interesować się takimi miejscami 

(Dalszy ciąg na str. 7)
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„DZIEŃ MISTRZA“ W ZRH
Wyróżnienia 

dla działaczy TKKF w HiL 
Na uroczystym posiedzeniu

Zarządu TKKF ZMS HiL 
w dniu 6 bm. dokonano 

wstępnej oceny pracy Towa­
rzystwa w okresie obchodów 
XXV rocznicy PRL. Dowodem 
wysokiej oceny jakim hutniczy 
TKKF cieszy się w wojewódz­
twie było wręcznie działaczom 
z terenu huty odznak i dyplo­
mów uznania.

Srebrną Odznakę TKKF i 
dyplom otrzymał Edward 
Grzywnowicz, a dyplomami 
wyróżniono: I .Kot, B. Dudek, 
K. Eobodę, M. Daneckiego. Cz. 
Idzika. W. Przepolskiego, K. 
Maciąga, A. Kellera, R. Tuta- 
kiewicza, W. Sumerę, A. Bar­
nasia, Z. Barana, R. Pyrczaka, 
W. Kardasa, Z. Wąsika, W. 
Kaczmarskiego. J. Gażdzickie- 
go i B. Szczepkę.

Prezes Zarządu TKKF tow. 
Szepka poinformował również, 
że za pomoc i opiekę nad dzia­
łalnością Towarzystwa w HiL,

KRONIKA ZMS
W ubiegłym tygodniu naszą hu- 

tę zwiedzała grupa młodzieży al­
gierskiej. Po zwiedzaniu wydzia­
łów produkcyjnych goście z Al­
gieru spotkali się z aktywem 
ZMS. Duże zainteresowanie wzbu­
dziły u nich socjalne osiągnięcia 
polskiej młodzieży. Na zakończe­
nie wymieniono drobne upomin­
ki.

12. bm. w klubie ZBoWiD ak­
tyw ZMS spotkał się z uczestni­
kami walk o Tobruk 1 o Wał Po­
morski. Zbowidowcy — hutnicy 
mówili również o początkach bu­
dowy Nowej Huty i kombinatu. 
Spotkanie transmitowała Telewi­
zja Warszawska.
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Nasza blacha u odbiorców

W Sanockiej Fabryce Autobusów
(Dalszy ciąg ze str. 5) 

kraczał niejednokrotnie war­
tość... najbardziej wspaniałe­
go automobilu.

Podziwialiśmy też oranżerię 
pałacową oraz ogromny park. 
Wszystko w dzisiejszym Łań­
cucie jest zadbane, świeżutkie, 
doskonale utrzymane. Wycie­
czek — zatrzęsienie. Przyjeż­
dżają ludziska z całej Polski 
popatrzeć, podumać.

Na zaporze w Solinie

Bieszczady stają się coraz 
ludniejsze. Na każdym 
kroku widać campingi i 

pola namiotowe. Ustrzyki Dol­
ne, co tu mówić, przeobrażają 
się w modny kurort. Ruch tu­
taj, jak nie przymierzając... na 
Krupówkach. Nie dziwię się 
wcale, bo powietrze świetne, 
woda doskonała, warunki do 
wypoczynku — idealne. Jedno 
tylko ale: stwierdziliśmy nie­
stety, że zaopatrzenie nie do­
pisało. Gospodarze nie potrafi­
li zapewnić rzeszy goszczących 
w Bieszczadach turystów — 
wyżywienia. Gastronomia, nie 
na poziomie. Wybór w skle­
pach praktycznie żaden. Stąd 
też i wiele strasznych narze­
kań, bo turysta samym tylko 
świeżym powietrzem i wido­
kami nie wyżyje...

Jesteśmy przy pomniku go­
spodarczego działania w Biesz­
czadach: takie określenie na­
suwa mi słynna zapora wodna 
i hydroelektrownia w Solinie. 
Jeszcze parę lat temu nic tu­
taj nie było. Przez dolinę to­
czył swe wody San. Cisza. Te­
raz przegrodziła rzekę spię­
trzona wysoka mesa betonu. 
W godzinach szczytowego zu­
życia prądu elektrycznego krę­
cą się turbiny elektrowni wo­
dnej. Płyną z Soliny megawa­
ty energii w kraj.

Szercki jest widok z zapory. 
Jezioro obramowane wokół la­
sem. Przy brzegu — skały. A 

co przyczyniło się walnie do 
sukcesów TKKF w kombina­
cie, ZW TKKF wyróżnił dy­
plomami również: I sekreta­
rza KF PZPR tow. T. Wacho­
wskiego. sekretarza KF tow. J. 
Nowotnego, dyr. B. Kolomyj- 
skiego. prezesów RZK i ZF 
ZMS tow. tow.: J. Stefanika i 
R. Brągla oraz tow. tow.: A. 
Dałkowskiego, W. Sańko i J. 
Chomę.

(ret)

Kgcik zakładowej samoobrony

Urządzenia muszą być 
konserwowane

Jednym z efektów realizacji 
w hucie ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony PRL 

oraz operatywnych pociągnięć 
kierownictwa HiL, jest wzrost 
zainteresowania sprawami sa­
moobrony ze strony kierowni­
ctwa wydziałów i pracowni­
ków szczebla dyrckcyjnego.

N'a zdjęciu: prace konserwacyjne dotyczą nie tylko pomieszczeń ale 
i innych urządzeń. Nad tym, pokazanym na zdjęciu, czuwa J. Krę- 

cina z Oddziału 1.

w wodzie ryby, i to w stadach 
(bez przesady). Prawdziwe 
marzenie rybaków! Tu i ów­
dzie kolorowy akcent przyro­
dy stanowią namioty. Jest ich 
jeszcze mało na brzegu jezio­
ra. Nie powyrastały też jesz­
cze, tak jak w Rożnowie, cale 
campingowe miasteczka. Nie 
ma domów wypoczynkowych i 
hoteli. Słowem ta ziemia cze­
ka jeszcze na turystyczne od­
krycie i zagospodarowanie. 
Dziś wypoczywają tutaj tylko 
ludzie pragnący ciszy, spoko­
ju. Młodzież, wodniacy.

Zapora sprawia potężne 
wrażenie. Potęguje je jeszcze 
dosłownie zniesiony z powierz 
chni ziemi przez budowni­
czych, górski masyw. Kamień 
zużyto do budowy. Transpor­
towano go kolejką linową roz­
postartą jeszcze i dziś nad 
Sanem. Pozostałość, którą chy­
ba można by jakoś wykorzy­
stać. Gdzie spojrzeć — ogrom 
pracy, ogrom ludzkiego wysił­
ku. Inżynieria XX wieku bu­
dząca podziw i szacunek.

Z naszej blachy — autobusy

Można wyobrazić sobie 
czym dla Sanoka, małego 
podgórskiego miasteczka, 

jest wielki zakład przemysło­
wy dający ludziom pracę, za­
robek. możność dostatniego 
życia. W Sanockiej Fabryce 
Autobusów pracuje kilkuty­
sięczna załoga. Ma już sporo 
doświadczeń. Produkuje coraz 
więcej autobusów „San” i choć 
jeszcze wszyscy narzekamy 
na te pojazdy (chociażby pod­
czas hutniczych wycieczek, 
czy na trasach PKS-u) są one 
cęraz lepsze.

Zwiedziliśmy fabrykę, prze­
śledziliśmy cały cykl produk­
cyjny. Nam, hutnikom z kom­
binatu urządzenia nie mogły 
zaimponować, znamy nowo­
cześniejsze. Wyposażenie Sa­
noka nie jest na pewno ostat­
nim krzykiem techniki. Pracu-

Każdy kłos na wagę złota! W wolną sobotę i niedzielę zetemesowcy 
z W-S pomagają przy sprzęcie zboża w Ośrodku Hodowli Zarodowej 
w Łazanach. Choć ręce nie wprawione do robót palowych, ale za­
pał i ochota do pracy powoduje, że zboże szybko znajduje się na 

wozach.

Istotną w tym zasługę przypi­
sać należy także kierownic­
twu Oddziału I, które potrafi­
ło nadać temu zainteresowa­
niu właściwy kierunek.

Jednym z przykładów tego 
zainteresowania jest sprawa 
stanu technicznego obiektów 
ochronno-obronnych, ich kon- 

je się tu w trudnych warun­
kach, w ciasnocie, niejedno­
krotnie w warunkach prawie 
...rzemieślniczych. Dość często 
widzieliśmy jako jedyne na­
rzędzia pracy — młotek i pił­
kę do metali.

Dużo pracuje kobiet, zało­
ga jest bardzo młoda. Teippo, 
dość duże. Trzeba dużego wy­
siłku. aby przy tak małej me­
chanizacji, produkować jednak 
ok. 3 tys. sztuk autobusów 
rocznie. Oprócz tego wykonuje 
się jeszcze obudowy do samo­
chodów ciężarowych Star, 
przystosowując podwozia do 
funkcji samochodów — chłod­
ni.

Na dziedzińcu fabrycznym 
kilka gotowych już autobusów. 
Błyszczą świeżym lakierem, 
gotowe do drogi.. Są już po 
odbiorze kontroli technicznej i 
po próbach eksploatacyjnych 
(silniki dostarczają zakłady w 
Starachowicach, fabryka o- 
trzymuje wiele części z koope­
racji). Za szybą każdego wo­
zu zatknięte zostały wykazy 
usterek. Oglądałem jeden taki 
wykaz na wozie eksportowym. 
Długa to była niestety lista. 
Trzeba się będzie jeszcze na­
trudzić, aby gotowy San wy­
jechał z fabrycznej bramy.

Blacha z HiL — dobra

Blacha z huty? Jej jakość? 
Zadawałem kilkakrotnie 
to pytanie gospodarzom. 

Sanok sprowadza z Huty im. 
Lenina bardzo dużo blachy 
zimnowalcowanej czarnej. Po­
krywamy prawie 90 proc, za­
potrzebowania. Blacha jest do­
bra. Daie się dobrze tłoczyć. 
Do ideału jednak daleko, zda­
rzają się bowiem rozwarstwie­
nia oraz pęknięcia przy zagi­
naniu blachy. Ogólna ocena 
jest jednak dobra.

Wszystko wskazuje na to, że 
Sanok będzie żył w zgodzie z 
hutą. 

JERZY DANEK

serwacji i wyposażenia. Tu, 
sytuację można w skrócie tak 
sprecyzować: na pewno w 
pierwszym rzędzie produkcja 
ilościowo-jakościowa, ale rów­
nie ważne są sprawy między 
innymi i tych obiektów, o któ­
rych stanie myśleć trzeba. Jak 
przedstawia się troska o 
schrony czy szczeliny, określa 
to dwukrotnie w ciągu roku 
specjalna komisja powołana 
zarządzeniem DN. W jej skład 
wchodzą specjaliści poszcze­
gólnych branż a na ich czele 
stoi kierownik W-16.

Dużą troskę o powierzone 
ich pieczy obiekty przejawiają 
długoletni działacze, instruk­
torzy samoobrony. Do nich na­
leży J. Dworzański z ZMO, M. 
Mólowa z ZK. Wielce troszczy 
się o te sprawy inż. Pałka z 
W-3, tow. Kokoszka z Admini­
stracji i szereg innych pracow­
ników huty rozumiejących po­
trzebę prac konserwacyjnych.

JÓZEF ROSKIEWICZ

he­
nn 
na

Już

REMONTY. REMONTY...
Zawiadamiamy PT klientów, 

że za zezwoleniem Wydziału Han­
dlu DRN — sklep będzie zamknię­
ty od 6 do 9 bm. w tym czasie 
zostanie dokonane matowanie 
sklepu".

Powyższej treści zawiadomienie 
zostało umieszczone na dr-zwiach 
sklepu obuwniczego „Chełmek” 
przy Alei Róż w Nowej Hucie. I 
jak z powyższego wynika odno­
wienie wnętrza sklepu trwać 
dzie 4 (cztery) dni. Jest to 
pewno wystarczający termin 
tego rodzaju roboty. Sklep 
czynny. A więc gratulujemy 
Chełmkowi. Nie można niestety 
powiedzieć tego o sąsiednim skle­
pie przy Alei Róż „Świat Dziec­
ka". gdzie wywieszka z napisem 
„remont” wisi już od dwóch mie­
sięcy, przez szyby widać zachla­
pane wnętrza, a poza tym nic się 
tam nie robi. A przecież chyba 
szkoda 1 niewykorzystanego loka­
lu i czasu klientów. (kp)

25 rocznica Powstania Warszawskiego

Z pamiętnika
łączniczki

anda I.emoch. pseu­
donim „Wandzik” — 
łączniczka AK w cza­
sie powstania war­
szawskiego, pracuje 

dziś w Walcowni Zimnej Blach 
huty, w administracji. Niechę­
tnie wraca wspomnieniami do 
tamtych sierpniowych dni 1944 
roku. Za dużo przeżyła sama i 
za dużo widziała nieszczęść 
oraz ludzkich tragedii.

Podstępny wróg

Walka, która toczyła się w 
Warszawie była bezpar­
donowa. Niemcy nie sto­

sowali z początku wobec pow­
stańców postanowień Konwen­
cji Genewskiej, nie brali żoł­
nierzy do niewoli Rozstrzeli­
wania i gwałty były na po­
rządku dziennym, stanowiły 
jedną z reguł działania pod­
stępnego wroga. Ciężki był też 
los ludności cywilnej, a prze­
cież w Warszawie, w walkach 
ulicznych nie mogło być 
było rozgraniczenia na 
czących i na „cywili”.

Dzielności i odwadze 
stańców przeciwstawili Niem­
cy nie tylko ciężką broń i sa­
moloty nurkowe, ale i podstęp- 
r.ość, okrucieństwo. Jeden tylko 
jakże wymowny przykład. Na 
Starówce dostał się w ręce po­
wstańców czołg. Przy zdoby-

i nie 
wai-

pow-

Zetemesowski „Dzień Mistrza" był w Zakłać 
tów Hutniczych świętem całej załogi. Zbiegł
nież z wręczeniem ośmiu brygadom

BPS, otwarciem wykonanego przez młodzież zetemesowską 
obiektu sportowego w Ośrodku Hotelowym w Czyżynach no 
i oczywiście z wręczeniem wszystkim mistrzom kwiatów na 
stanowiskach pracy oraz tytułów „Mistrza — nauczyciela 
i wychowawcy młodzieży".

9 bm., po ósmej, we wszystkich wydziałach podejmowali 
mistrzów kierownicy wydziałów, potem aktywiści ZMS 
wręczali im kwiaty na stanowiskach pracy, przy całych za­
łogach. Padały krótkie, serdeczne zdania. Podziękowano im 
za opiekę i pomoc młodym w adaptacji w zakładzie, za co­
dzienną troskę o podnoszenie kwalifikacji i o awans mło­
dych.

Mimo upału sala Ośrodka Hotelowego w Czyżynach zapeł­
niła się o godzinie 14. Mistrzowie, członkowie Brygad Pracy 
Socjalistycznej, które w tym właśnie dniu otrzymują za­
szczytne tytuły, aktyw młodzieżowy. Impreza zaczyna się 
nietypowo: wierszem i piosenką poświęconą mistrzom. Prze­
wodniczący ZZ ZMS tow. Alfred Ładoń wita przybyłych go­
ści: I sekretarza KZ PZPR tow J. Kaczora, członka Prezy­
dium ZG ZMS, wiceprzewodniczącego ZF ZMS tow. J. Zdra- 
dzisza, wiceprzewodniczącego ZF tow. Marka Daneckiego, 
przew. RZ tow. J. Gawlika, przew. BR tow. M. Krzemienia 
i kierownika ZRH tow. E. Radwańskiego. Składa serdeczne 
podziękowania mistrzom za ich ojcowskie serca dla młodzie­
ży. Zebrani śpiewają „Sto lat” ludziom, którzy na codzień, 
bezpośrednio kierują robotniczymi załogami.

Duże osiągnięcia ZMS na odcinku produkcji

Wspominało o tych osiągnięciach sprawozdanie z rocz­
nej działalności na tym odcinku, które na spotkaniu 
mistrzów i brygad BPS z aktywem organizacji wygło­

sił wiceprzewodniczący ZZ tow. Godzić. W ostatnim okresie 
120 pracowników z ośmiu brygad zdobyło tytuły członków 
BPS. Zrealizowane przez młodzież i brygady czyny produk­
cyjne przyczyniły się du przyspieszenia wielu remontów, za­
oszczędzono wiele cennych materiałów itd. M. in. dzięk: nim 
skrócono remonty pieców martenowskich, co pozwoliło na 
zyskanie 911 godzin pracy tych pieców, zaoszczędzono 320 t. 
takich materiałów jak magnezyt, chromomagnezyt, szamot 
i krzemionka.

Duży był również czyn społeczny młodej załogi. Brygady 
BPS przepracowały 240 godzin na stadionie Hutnika. 380 go­
dzin na podopiecznym osiedlu. Wykonano łóżka i zakupiono 
inny sprzęt dla Szpitala im Żeromskiego. Najwięcej jednak 
czasu poświęciła młodzież budowie boisk sportowych dla 
hoteli. Na podmokłym nierównym kiedyś terenie, dzięki 
przepracowaniu 9,5 tys. godzin przez zetemesowców. którym 
przewodzi!' tacy aktywiści jak Alfred Ładoń, Kazimier« 
Batko, Tadeusz Oprządek i inni, stanęły-teraz ładnie ogro­
dzone boiska, na których można rozgrywać mecze siatkówki, 
koszykówki, szczypiórniaka i kometki. Jest to piękny pre­
zent zetemesowców dla mieszkańców hoteli.

Następnie Józef Zdradzisz, członek prezydium ZG ZMS 
i przedstawiciele kolektywu wręczyli brygadom mistrzów: 
Walochy, Kubisza. Ludzika. Kopyty, Michty, Furtaka i Ba­
ranka srebrne odznaki BPS.

Natomiast Stanisław Starzyk. Józef Techmański, Stani­
sław Kowalski, Stanisław Nowak. Władysław Godzić. Stani­
sław Cupak, Stanisław Zachara i Jan Siudaj otrzymali za­
szczytne tytuły „Mistrza — nauczyciela i wychowawcy mło­
dzieży". Warto wspomnieć, że prawie wszyscy to byli lub 
aktualni działacze młodzieżowi

Po części oficjalnej, w której o roli mistrzów w procesie 
wychowawczym w zakładzie pracy i o dużych osiągnię­
ciach zetemesu w ZRH mówili tow mgr. inż. Radwań­

ski — kierownik Zakładu i tow. Zdradzisz w imieniu ZF 
ZMS. dokonano uroczwstego otwarcia obiektu sportowego. 
Wstęgę przeciął kierownik Zakładu, a kwiaty od kolektywu 
kierown’czego inicjatorowi czynu — prezesowi ZMS Fredowi 
Ładoniow i wręczył I sekretarz KZ tow. Julian Kaczor.

Wieczorem, aż do rana bawiono się świetnie na Balu Mi­
strza. W dekorację sali wkomnonowano hasła. Jedno z nich 
zostało mi w pamięci: „Mistrzu! Bądź przyjacielem młodzie­
ży, ale żądaj od niej rzetelnej pracy.” (rat)

tym pojeżdzie zebrał się na­
tychmiast tłum mieszkańców. 
Szukano mechaników, którzy 
potrafili by uruchomić czołg. 
Cieszono się, wiwatowano.

Nagle nastąpił potężny wy­
buch. Czołg eksplodował roz­
rywając wszystkich wokół. 
Podstępny współczesny Krzy­
żak urządził z czołgu pułapkę. 
Załadowano do wnętrza mate­
riały wybuchowe, jakieś miny. 
Otwarcie włazu do czołgu spo­
wodowało eksplozję. Zginęły 
setki ludzi, wielu zostało ran­
nych. Takich przykładów moż­
na przytoczyć więcej, ze wszy­
stkich dzielnic walczącej sto­
licy.

W szpitalu na Wilczej

Z meldunkiem chodziło się 
nie tylko do dowództwa i 
na placówki. Łączniczki 

bywały często i w powstań­
czych szpitalach. Wanda Le­
moch pamięta szczególnie je­
den ze szpitali na ul. Wilczej. 
Ranni leżeli tutaj ciasno jeden 
przy drugim, zajmowali każ­
dy skrawek miejsca. Wołali o 
wodę i o pomoc sanitariuszek, 
lekarzy.

Mimo nadludzkich wysił­
ków perstnel nie mógł podo­
łać pracy. Brakowało środków 
opatrunkowych i lekarstw, nie 
było najprostszych narzędzi 
chirurgicznych. Powstańcza 

Zakładzie Remon- 
_ł się on rów- 

srebrnych odznak 

służba zdrowia zapisała piękną 
kartę ludzkiego samozaparcia, 
męstwa i poświęcenia.

W niewoli

Skończyła się epopeja 63 dni 
powstania. Warszawa legła 
w gruzach, opór miasta zo­

stał bestialsko stłumiany. W 
oddziałach powtarzano: przy­
sięga już nie obowiązuje, moż­
na uciekać i ratować się, moż­
na też iść do niewoli. Wanda 
Lemoch wybrała to drugie. Z 
powstańcami ruszyła na dal­
szą wojenną tułaczkę. Z Oża­
rowa wywieziona została do 
Niemiec. Lamsdorf. Magde­
burg. Obozy jenieckie, oflagi i 
stalagi. Wśród powstańców — 
setki kobiet.

— W niewoli, mówi moja 
rozmówczyni, robiłyśmy wszy­
stko co możliwe, aby czymś 
się zająć, aby nie załamać się 
psychicznie. Wynajdowałyśmy 
jakieś prace, uczyłyśmy się. 
Czekałyśmy końca wojny.

I przyszło zwycięstwo! A- 
lianci oswobodzili nasz obóz. 
Jadąc potem przez Niemcy i 
jeszcze później pracując w 
polskiej misji repatriacyjnej, 
widziałam zrujnowana nie­
mieckie miasta i wsie. Widzia­
łam cały ocean gruzów. Tyle 
chcc'aż satysfakcji za zburzo­
na Warszawę i za nosze, pol­
skie ruiny.

Nigdy więcej wojnyI

Gorąco pragnę, aby nigdy 
już nie by><> wojny, aby 
n®sze d-!ec: nie zaznały 

lego co my. Mam dwóch sy­
nów: przed» wszystkim, całym 
sercem życzę im pokoju!

Ud)
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POGODA
PO KILKU chłodnych dniach 

wróciły upały. Polska połud­
niowa znajduje się na skraju wyżu 

skandynawskiego. atakowanego 
przez niż nadciągający znad Wysp 
Brytyjskich. Obydwa te układy 
baryczne dają poludniowo-za 
chodni wpływ ciepłego powietrza 
pochodzenia zwrotnikowego. W 
najbliższych dniach będzie się za­
znaczał coraz bardziej wpływ ni­
żu, 1 stąd po okresie upalnej i 
prawie bezchmurnej pogody trze­
ba się liczyć ze wzrostem zach­
murzenia aż do wystąpienia prze­
lotnych opadów i burz. A jeśli 
tak, to i temper.ara spadnie o 
kilka stopniw. W całości jednak 
pegoda nie powinna być zła, a zi- 
strzyk deszczu jest bardzo po­
trzebny.

Zaopatrzenie na „czwórkę“

PROMYK

Remonty dróg
Szczególny nacisk kładzie się 

w tym roku na budowę 
dróg w osiedlach wiejskich. 

Część prac fachowych (asfalto­
wanie) wykonywanych jest 
przez przedsiębiorstwa, jak 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, pozostałe prace tj. bu­
dowę dróg żużlowych przepro­
wadza się w ramach czynów 
społecznych.

Na ukończeniu są roboty w 
osiedlach: Mistrzejowice i
Chałupki. Budowę drogi asfal­
towej w każdym z nich obli­
cza się na około milion zł. Po­
dobny jest koszt drogi asfal­
towej w Grębałowie.

Natomiast w czynie społecz-

ELEKTRYFIKACJA OSIEDLI 
WIEJSKICH

Plan elektryfikacji dzielnicy 
przewiduje zainstalowanie w 
bież, roku ponad 270 nowych 
punktów oświetleniowych.

Plan ten obejmuje głównie 
osiedla wiejskie, pozbawione 
dotychczas oświetlenia uliczne­
go. tym roku zainstalowane 
będą lampy w osiedlach: Bień- 
czyce i Krzeslawice, w roku

Ostatnia narada w Wydziale 
przemysłu i Handlu Prezy­
dium DRN z udziałem dy­

rekcji MHD Artykułami Przemy- 
S,owvml oraz PSS pozwoliła na z - 
r‘entowanie się w zaopatrzeniu 
przed nowym rokiem szkolnym, 
już od 15 bm. sklepy dysponują 
zwiększonym asortymentem odzie­
ży, obuwia, galanterii skórzanej. 
Przyborów szkolnych itp.. a w 
dniach od 25 sierpnia do 5 wrześ­
nie zorganizowane zostaną trady­
cyjne kiermasze w szeregu pun­
ktach Nowej Huty.

Wiele uwagi poświęcono w tym 
reku specjalnej reklamie, dekora­
cji wystaw i wnętrz sklepowych, 
zarówno w placówkach MHD, jak 
i PSS-u.

kończy się budowę drógnym . . .
żużlowych w Mogile i Grębało­
wie. w toku są prace w os. Lu- 
bocza. Planuje się położenie 
asfaltu na tych drogach w 
przyszłym roku.

Szereg prac porządkowych 
przeprowadzanych jest także w 
osiedlach miejskich. M. in. 
trwają obecnie roboty przy 
przekładaniu chodnika w' ul. 
Struga, w najbliższym czasie 
projektuje się renowację chod­
ników przed nowohuckimi 
„Delikatesami”.

Szereg osiedli i miejsc rekre­
acyjnych otrzymuje nowe ław­
ki, kosze na śmieci, np. upo­
rządkowany plac przed Blo­
kiem Szwedzkim, (m)

1970 — w Mistrzejowicach, 
Zesławicach i Kantorowicach. 
O ile plany te zostaną w ter­
minie zrealizowane, do końca
1971 roku nowohuckie groma­
dy powinny być odpowiednio 
oświetlone. Jest to zresztą je­
den z postulatów mieszkańców 
osiedli wiejskich, poruszany 
często na spotkaniach z wła­
dzami dzielnicy, na spotka­
niach z wyborcami...

(m)

Porady praktyczne
Strudcl, wyśmienity wypiek, 

który niegdyś należał do że­
laznych pozycji podawanych 
na stół przez doświadczone 
panie demu, ostatnio jakoś zo­
stał zapomniany. A szkoda, bo 
dobrze zrobiony, może śmiało 
konkurować z najlepszym 
ciastem francuskim, — a przy 
tym jest znacznie łatwiejszy 
do upieczenia. Stąd też 
dzisiaj przypomnimy paniom 
przepis właśnie na strudcl — 
z jabłkami

Składniki na ciasto: 1/2 su­
chej, przesianej przez sito mą­
ki, 2 całe jaja, kawałek świe­
żego masła, lub smalcu (ok. 1 
pełna łyżka stołowa), łyżeczka 
octu, odrobina soli, letnia wo­
da. Składniki na farsz: 1 kg o- 
branych, cienko pokrojonych

Strojna, lekka sukienka o 
kroju na modę „lat czterdzie­
stych”. Fason ogromnie mod­
ny i twarzowy — świetnie 
wygląda na każdej sylwetce.

jabłek. 5—10 dkg cukru, 10 
dkg bułki tartej. 10 dkg ro­
dzynek, 5 dkg migdałów, 1 ły­
żeczka mielonego cynamonu, 
10 dkg roztopionego masła (do 
smarowania ciasta i blachy.) 
Wykonanie: Z przesianej mą­
ki uformować na stolnicy sto­
żek. w którego środek włożyć 
masło, wbić 2 całe jajka, do­
dać łyżeczkę octu, szczyptę so­
li i dolewać po trochę letniej 
wody, dokładnie połączyć mą­
kę ze składnikami. Wyrabiać 
ciasto ok. 30 min aż stanie się 
lśniące, elastyczne i zaczną s'ę 
na nim pojawiać pęcherzyki 
powietrzne. Ciasto podzielić na 
dwie równe części i pod przy­
kryciem pozostawić w ciepłym 
miejscu na 1 p?dz.

Stół nakrywamy obrusem, 
pod który wsuwamy przewró­
cony do góry dnem talerz (o- 
brus należy równomiernie, 
cienko opróczyć mąką) Ciasto 
umieścić na środku (na prze­
wróconym do góry dnem tale­
rzu). — Ciasto najlepiej „ciąg­
nąć” umoczonymi dłońmi, z 
których jedna wsuwamy pod 
ciasto a drugą chwytamy 
brzeg, równomiernie i bardzo 
ostrożnie. Dookoła ciągniemy 
ciasto (nie przejmować się je­
żeli w niektórych miejscach 
się przerwie). Debrze wyciąg­
nięte c'asto powinno być cien­
kie i nawet lekko przeświecać 
(zgrubienia na brzegach moż­
na obciąć nożyczkami). Po 
przeschnięciu smaruiemy cia­
sto roztopionym masłem i 
równomiernie układamy cien­
ko pokrojone jabłka, zmiesza­
ne z cukrem, cynamonem, ro­
dzinkami, migdałami i tartą 
bułką.

Zwijamy, (unosząc z jednej 
strony obrus do góry) w rulon 
i wprost z obrusa wkładamy 
do wysmarowanej masłem 
blachy) można też zwinąć w 
ślimacznicę i włożyć do ron­
dla). Piec od 45 min do 1 godz. 
Po upieczeniu posypać cu­
krem. pudrem. Strudel najle­
piej smakuje ciepły. Zimny 
traci swoją kruchość.

Duży kiermasz pzed Światem 
Dziecka ’ pozwoli na zakup obuwia 
dziecięcego i młodzieżowego, kon­
fekcji, dziewiarstwa, galanterii 
skórzanej, (pantofli gimnastycz­
nych) galanterii włókienniczej, na­
kryć głowy oraz przyborów szkol­
nych. Ponadto MHD Art. Trzem, 
projektuję zorganizowanie w tym 
samym okresie (25 sierp-ia do 5 
września) sprzedaż przedsklepową. 
w takich placówkach, jak: sklep 
nr 61 branży odzieżowej w os. Ko­
lorowym, nr 47 papierniczy, przy 
Placu Centralnym, nr 22 odzieżo­
wy, ul. Igołomska. nr 51 wielo­
branżowy w os. Na Stoku.

Jak już wspominaliśmy, planuje 
sic ponadto dobranżowienie innych 
sklepów, w przypadku MHD — 9 
placówek, różnych branży w po­
trzebną dla młodzieży konfekcję, 
galanterie, obuwie itp. B-dą 
sklepy nr.: 9, os. Słoneczne, 

Kolorowe, 15 os. Czyżyny, 
Bleńczycc. 17 os. Zgody, 4 
Skarpie, 26 os. Ogrodowe, 
Zielone 1 65 os. Szkolne.

Dyrekcja MHD Art. Przemysło­
wymi będzie również współorgani­
zatorem pokazu odzieży szkolnej, 
imprezy przewidzianej z końcem 
sierpnia, przed Światem Dziecka.

Sprzedaż przedsklepową (w tym 
»mym okresie co MHD) planuje 
również Dyrekcja PSS. Dotyczy to 
placówek nr 507 os. Słoneczne (o- 
dzież, galanteria), nr 522 w os. Ja­
giellońskim (sklep przemysłowy 
wielobranżowy) 1 nr. 533 w os. 
XX-iccia (galanteria i pasmante­
ria).

Jak przedstawia się zaopatrzenie 
w tym roku? Chyba dobrze. W 
każdym razie wymienione dyrek-

cje zrobiły wszystko, aby zaspo- 
krić potrzeby naszej młodzieży. I 
to w wielu wypadkach się udało. 
W dostatecz-cj ilości są np. pod­
koszulki szkolne z długim ręka­
wem, podkoszulki młodzieżowe, 
di esy, podkolanówkl. Gorzej z 
zaopatrzeniem w podkoszulki z 
krótkim rękawem, pulowery szkol­
ne, bluzki białe stylonowe. ko­
szule chłopięce bisie stylonowe i 
jedwabne. Duży jest wybór torni­
strów, worków, teczek, nieco go­
rzej z wvwrn'kami, tenisówkami, 
balerinami dziecięcymi, podszew­
kami granatowymi, fartuszkami 
szkolnymi jedwabnymi granatn- 
wjmi oraz tkaninami na fartuszki, 
ubraniami w kolorze szkolnym.

W dziedzinie przyborów szkol­
nych nadal kłopoty z zeszytami 
beżdrzewnymi, są natomiast drze­
wne, bloki rysunkowe, cyrkle, pió­
ra. ołówki, piórniki, farbki.

CO W TYGODNIU?
KINA Program Telewizji

16—22 BM.

17 bm.
Dundee”
1S, od 13

Mala Sala 16 dc 
15. 17 i 19 „Major 
USA, dozw. od lat 
bm. godz. 14.45, 17.15 1 20.00

dozw.

os. 
os.
Na
os.

•o 
83.
34 

os.
SS

I
ooooooooooooooooooo
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CZYTELNICY PISZĄ
(Dokończenie ze str. S) 

otoczyć je opieką?
wielu uczniów ze 
le młodzieży dba 
sca.

MIECZYSŁAW

ODPOWIEDZI

Wiadomo, że 
szkól 1 wogó- 
o takie miej-

SZYMANSKI

REDAKCJI
OB. EUGENIUSZ WIKLIK. Wa­

sze podziękowanie za pomoc u- 
dzieloną Wam przez Radę Zakła­
dową HiL przekazaliśmy Prezy­
dium Rady.

Druga sprawa: niestety nie jest 
już mogliwe uzyskanie wypłaty z 
tytułu Karty Hutnika, gdyż mo­
żliwość tę określają ściśle przepi­
sy. Sprawa ta była badana przez 
Radę Zakładową HiL X najwięk­
szą skrupulatnością. (ik.)

ŚWIT od 15 do 21 bm. godz. 
14.3», 18.06 i 20.30 „Człowiek z 
Honą-Kohgu”, prod. franc. dozw. 
od lat 14, od 22 do 27 bm. g-xlz.
15.45. 18.00 1 20.15 „Wezwanie dla 
Robin-Hooda” prod. ang. dozw. od 
lat 14.
ŚWIT 
godz. 
prod. 
do 21
„Kolekcjoner” prod. ang. 
od lat 13. od 22 do 23 bm. godz. 15,
17 i 19.15 „Las powieszonych” 
prod. rumuńskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 12 do 17 bm. 
godz. 16.00 1 19.15 „Pustelnia par- 
meńska” prod. franc., dozw. od lat 
16, od 18 do 21 bm. godz. 16. 13 i 
20 „Heroina" prod. NRD, dozw. 
od lat 16. 22 do 27 bm. godz. 15.45, 
13.00 1 20.15 „Maskarada szpiegów” 
prod. ang. dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 16 
do 19 bm. godz. 15. 17 i 19 „Byłam 
głupią dziewczyną” prod. węg. 
dozw. od lat 14, od 20 do 23 bm. 
godz. 14.45, 17.00 i 
gospodyni" 
lat 14.
SFINKS Od
15.45, 13.00 i 
żona” prod.
lat- 16. od 18 do 20 bm. godz. 16,
18 i 20 „Żywot Mateusza” prod.
polskiej, dozw. od lat 16, od 21 do 
24 bm. godz. 15.45, 18.00 1 2n.is
„Angelika 1 król” prod. franc. 
dozw. od lat 16.

prod.
19.30 „Urocza 
USA, dozw. od

14 do
26.15 
włoskiej,

17 bm. godz. 
„Amerykańska 

dozw. od

TEATR LUDOWY
nieczynny (przerwa urlopowa).

W Domu Kultury HiL
przed

„SŁONECZNA BUŁGARIA”
Ekspozycja fotogramów pod 

tym tytułem cieszyła się szcze­
gólnie dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców dzielnicy. 
Temat aktualny na lato...

WPISY DO ZDK
Dom Kultury HiL przyjmu­

je zgłoszenia na różnego ro­
dzaju kursy, do klas muzycz­
nych i zespołów. W ZDK przy 
ul. Majakowskiego 2 można 
się zapisać na kursy języków 
obcych: angielskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego i fran­
cuskiego, dla dzieci i doros­
łych, początkujących i za­
awansowanych. Planuje się 
także zorganizowanie w nad­
chodzącym sezonie kursu ra- 
diotclcwizyjnrgo. stenografii, 
tańca towarzyskiego.

nowym sezonem

SOBOTA
10.06 „Pieczone gołąbki” — film. 

ls.50 Dziennik. 17.20 Spotkanie z 
przyrodą. 17.35 Mistrzostwa Polski 
w lekkiej atletyce. 18.35 Publicy­
styka sportowa. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 21.10 Teatr Rozryw­
ki. 21.20 Dziennik. 21.40 Kino In­
teresujących Filmów „Sportowe 
życie” — film.

NIEDZIELA
10.no Przypominamy, rad-imy. 

10.20 „stawka większa niż życie". 
11.2» Melodie na dzień dobry. 11.45 
H'm krótko-metrażowy. 12.00 
I riennik. 13.15 Ojciec i syn. 
13.55 Przemiany. 14.25 Garaż dziad­
ka Andrysza — film. 15.35 Portre­
ty. 16.30 Ludzie i zdarzenia. 16.56 
Mistrzostwa Polski w lekkiej at­
letyce. 18.no „śpiewa Rita Ho- 
vink". 18.30 Klub sześciu konty­
nentów. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 19.55 Fatalna historia — 
film franc. tn.50 PKF. 21.00 Jazz 
Jamboree 68. 21.30 Klub prof. Tut­
ki. 21.45 Magazyn Sportowy.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Dziennik TV. 17.00 „Opo­

wieści ze świata zwierząt". 17.25 
„Echo stadionu”. 17.45 Kronika. 
18.00 „Kwiaty na hałdach". 18.25 
„Rodin”. 18.45 „Eureka". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 260-1 
Teatr TV. 21.10 „Międzynarodowe 
sukcesy polskiej architektury”. 
21.45 „Twarzą w twarz" — 
film TV 22.10 Dziennik TV.

WTOREK
16.00 „Zaufaj ml Anno" — film 

fab. 16.56 Dziennik TV. 17.00 „Ba-- 
wa i kształt przyrody” 17.15 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TY. 19.51 
„Zaufał mi Anno” — film fab. 
2l.io „Poligon", 21.40 „Album 
płyt”.

W sezonie 1969'70 
dzić się będzie naukę 
instrumentach muzycznych 
(fortepian, gitara, akordeon), 
kontynuować będą swą dzia­
łalność amatorskie zespoły 
artystyczne wokalne, muzycz­
ne, taneczne, recytatorskie 
oraz, rytmiczne-

Wpisy przyjmuje sekretariat 
ZDK codziennie, z wyjątkiem 
piątków i sobót w godzinach 
od 13 do 17.

prowa- 
gry na

OGNISKO MŁODYCH 
ZAPRASZA

Codziennie, w godzinach 
14 do 20 w Ognisku Młodych 
ZDK. os. Młodości 1 można 
się zapisać na kursy: fotogra­
ficzny. filmowy oraz kurs ję­
zyka angielskiego i niemiec­
kiego. Planuje się naukę gry

od

na instrumentach muzycznych 
w klasie akordeonu i gitary, 
kontynuować będą działalność 
liczne kluby Ogniska oraz 
zespoły artystyczne.

Na nowy sezon kulturalno- 
oświatowy przyjmuje rów­
nież zgłoszenia Ognisko Dzie­
cięce ZDK, os. Na Skarpie 64. 
Ognisko prowadzić będzie nau­
kę języków obcych: angiels­
ki i niemiecki, klasy:. forte­
pianu i gitar. Wpisy przyjmo­
wane są do zespołów, głównie 
Teatrzyku „Krasnal", estrady 
żywego słowa, baletu, orkies­
try perkusyjnej, ogniska plas­
tycznego i na rytmikę oraz do 
gabinetu technicznego.
W DMH RÓWNIEŻ WPISY

TV. 1» .'7
20.40 ..Światowid”.

Nowe obiekty dla dzieci
Jeszcze w tym roku naj­

młodsi mieszkańcy Nowej Hu­
ty otrzymają kilka placówek: 
ogródków jordanowskich, pla­
ców zabaw, boisk sportowych.

SZKOLENIE W PBM

W ciągu 20 lat działalności 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego Nowa Iluta osią­
gnięto bardzo pozytywne re­
zultaty w dziedzinie szkolenia 
załogi, zarówno ogólnokształ­
cącego, jak i zawodowego. Łą­
cznie w tym okresie na róż­
nych kursach zawodowych 
przeszkolono około 20 tysięcy 
pracowników, szkoły średnie 
ukończyło blisko 400 osób, a 
wyższe — ponad 100.

Ponadto przedsiębiorstwo 
zorganizowało własną przyza­
kładową szkołę podstawową, 
co w dużym stopniu przyczy­
niło się do likwidacji braków 
tego wykształcenia.

Sprawom szkoleniowym po­
święca się nadal wiele uwagi, 
doceniając wagę tego zagadnie­
nia i wpływ na zwiększanie i 
polepszanie produkcji przed­
siębiorstwa. (m)

Kończy się prace przy bu­
dowie placu zabaw w os. Kali­
nowym, otwarcie przewidziane 
jest w pierwszych dniach 
września. W tym też miesiącu 
przystąpi się do prac w os. Na 
Stoku, gdzie najmłodsi jego 
mieszkańcy otrzymają ogródek 
jordanowski.

Ponadto rozpoczęto budowę 
nowych obiektów dla dzieci w 
Pleszowie, gdzie powstanie 
nowy ogródek jordanowski o- 
raz boiska sportowe. Ten ostat­
ni organizowany jest również 
w os. Krakowiaków.

Także w czynie społecznym 
planuje się położenie 
chni asfaltowej przy 
szkoły podstawowej 
os. Spółdzielczym.

nawierz- 
budynku 
nr 92 w

(m)

KOMUNIKAT MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, że po u- 
kończenlu remontu kapitalnego 
torów tramwajowych na ul. We­
sterplatte — od czwartku, dnia 
14. 08. br. przywraca normalną 
komunikację tramwajową na li­
niach nr 2, 7, 10, 11 1 19 na
odcinku od Poczty Głównej do 
Dworca Głównego w abu kie­
runkach.

■ ■

Również Dom Młodego Hut­
nika os. Stalowe informuje o 
wpisach do zespołów i kółek 
zainteresowań, takich jak zes­
pół muzyczny, grupa regional­
na, estrada piosenki, kabaret, 
kółka: recytatorskie i plastycz­
ne. Planowany Jest także kurs 
języka angielskiego, (m)

KSIĄŻKI
Tamara Lichotal — „Pójdź 

za mną” — Autorka należy do 
młodego pokolenia pisarzy ra­
dzieckich. Powieść powstała w 
oparciu o bezpośrednie kon­
takty i obserwacje poczynione 
w szkole — w środowisku gro­
na pedagogów i uczniów.

Czytelnik, cena 15 zł.
Goffredo Parise — „Pryn- 

cypał" — Tematem tej saty­
rycznej powieści są przeżycia 
młodego człowieka przybyłe­
go z prowincji do dużego mia­
sta, gdzie obejmuje pracę w 
wielkiej firmie handlowej.

I ■

Z notatnika
obserwatora

DRUGA LINIA TRAMWAJOWA CORAZ BLIŻEJ
W Alei Planu Sześcioletniego widać jut wylot 

nowej linii tramwajowej z osiedla Nowogrzegó- 
rzecklego. Nowe tory, które wejdą w Aleją jako 
druga tzw nitka komunikacji tramwajowej ze sta­
rymi dzielnicami Krakowa. Długo oczekujemy na 
zakończenie tej powainej krakowskiej inwestycji, 
ale teraz widać jut perspektywy szczęśliwego 
zrealizowania.

Nie trzeba pisać, jak bardzo ułatwi to dojazd do 
Nowej Huty. Równocześnie tereny wzdlut nouMj 
linii tramwajowej stanę się bardzo atrakcyjne pod 
względem budowlanym. Innymi słowy paty prze­
wrót na przedpolu Nowej Huty. Oby i «(¿o tempo 
prac przy nowej Unii nabierało sity... w ślad za 
nową linią musi rozwinąć się praca nad budową 
nowego Ronda Czyiyńskiego, albowiem pomnoie- '

ŚRODA
10.00 „ścigany”. 16.50 Dziennik 

TV. 17.00 Teleferie. 19.25 Magazyn 
ITP. 13 35 TV Kurier Warszaw««).
13.50 „Czwarta zmiana”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik 
„ścigany”.
21.10 pkf. 21.20 „Warszawska Je­
sień". 21.50 Dziennik TV 22.15 Wia­
domości sportowe.

CZWARTEK
16.35 Dziennik TV. 16.45 „Z dru­

giej strony szklanego ekranu”. 
17.05 Dylematy ludzi uczciwych.
17.30 „Spacery warszawskie" 18.on 
Kronika. 18.30 Prog-am o wymia­
nie handlowej. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 19.50 Przypo­
minamy. radzimy". 19.55 ..Rozmo­
wy o książkach”. 2".1S IX Między­
narodowy Festiwal Piosenki w 
Sobocie. 21.25 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 „Trunek" — flim fab. I«."" 

Zapowiedź dnia Rumuńskiej TV 
w TYP. 16.05 „Jacek tedzle 
Bukaresztu” — dla dzieci. 
„Łabędzie”. 16.35 Dziennik
16.50 Film kr.

d« 
16.” 
TV.

m. 17.10 „Trunek"
— film fab. 19.00 „Arię operetko­
we". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TY. 19.50 Przemówienie Am­
basadora Republiki Rumuńskie*. 
20.15 TX Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki w Sopocie. 21.25 
Dziennik TY. 22.40 „Hajducy" — 
film fab.

Tłumaczył z włoskiego A. Ko- 
nicki.

PIW, cena 20 zł.
Branimir Scepanovic — „Ha­

niebne lato” — Powieść zna­
nego jugosłowiańskiego p:sa- 
rza. Akc;a toczy się w czarno­
górskiej wsi.

Czytelnik, cena 10 zł.
Saula Bellów — „Korzystaj 

z dnia” — Autor (wybitny pi­
sarz amerykański, wielokrot­
ny laureat nagród literackich), 
w tej powieści psychologicz­
nej pisze o jednym dniu ży­
cia współczesnego Ameryka­
nina, mieszkańca wielkiego 
miasta.

Czytelnik, seria „Nike”, ce­
na 14 zł.

■ ■ =
nie skrzyżowań szyn w Alei Planu 
wymaga od razu przeciwdziałania 
wypadków. Nareszcie zniknie więc 
do nowohuckiej dzielnicy, który
istnieje. Innymi słowy — same dobre perspektywy.

Sześcioletniego 
dla uniknięcia 
brzydki wjazd 
dotąd jeszcze

W NOWEJ SZACIE

Dopiero teraz ładnie wyglądają nowohuckie 
..Delikatesy” w domu otynkowanym, nareszcie... 
Tynkowana jest aktualnie* cala ściana tej ulicy. 
Wkrótce zabłysną, otynkowane mury domu, miesz­
czącego m. In. salon „Vity” itd. At przejaśnieje 
w tej części Nowej Huty.

Tymczasem jednak bardzo duto bałaganu 
chodniku, którym w tej chwili przejść wcale 
moina. Rozumiemy konieczność, ale warto 
przyspieszyć tempo tynkowania. Po pierwsze 
szybszego uporzuukowunia ulica, po drugie
szybszego przystąpienia do tynkowania pozosla- 
typli domów. A sporo ich jeszcze czeka na nową 
szatą, nawet te z sąsiedztwa Dzielnicowej Rady 
Narodowej, czyti w bardzo ruchliwym punkcie 
dzielnicy. A za to co jut zrobiono — brawo! (ik)

na 
nie 
też 
dla 
dla
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U strażaków w HiL
awodowa Straż Pożarna 
Huty im. Lenina istnieje 
już 18 lot. Rozwija bar­

dzo intensywną działalność 
przede wszystkim w dziedzinie 
profilaktyki przeciwpożaro­
wej. Zabezpieczenie zakładu, 
wyeliminowanie groźby poża­
ru, to jej główne zadanie.

Każda sekunda Jest droga, tempo, tempo! Węże muszą być na­
tychmiast rozwinięte.

Alarm! Droga po żelaznym slupie 
jest najkrótsza i najszybsza.

Trzy oddziały Straży czuwa­
ją w pełnym pogotowiu, go­
towe do akcji na każde wez­
wanie. Poza normalnymi obo­
wiązkami. strażacy HiL u- 
czestniczą w różnych kursach 
podnoszących kwalifikacje fa­
chowe, prowadzą szkolenia 
przeciwpożarowe załogi huty,

»ięuczą ją posługi wanta 
sprzętem. Pracą Straży kieru­
ją: ppłk Tadeusz Zawistow­
ski i mjr Jan Zakrzewski.

Nosi strażacy znani są z 
czynów społecznych. Np. te­
go roku przepracują przy roz­
budowie stadionu KS Hutnik 
300 roboczogodzin

Tekst i zdjęcia: J. Brożek

„PUSTELNIA P ARMEŃSKA 
REŻYSERIA:

CHRISTIAN—JAQUE
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIATOWID",

DO 1T BM,
Filmowa wersja „Pustelni 

parmeńskiej” była wyświetla­
na na polskich ekranach w la­
tach 1950-54 i cieszyła się ol­
brzymim powodzeniem publi­
czności oraz dobrą opinią kry­
tyki. Na zainteresowanie to 
złożyły się przede wszystkim 
dwa czynniki: popularność po­
wieści Stendhala oraz umiejęt­
ne wyeksponowanie przez 
Christiana - Jaque’a jej cha­
rakteru przygodowego. Dzisiaj 
dochodzi czynnik trzeci: fakt, 
że wraz z tym filmem narodzi­
ła się wielka, przedwcześnie 
zgasła, gwiazda ekranu — ak­
tor Gerard Philijse.

„Pustelnia parmeńska” zo­
stała zrealizowana z niebywa­
łym, jak na późne lata czter­
dzieste rozmachem. Christian- 
Jaque, wychowanek Akademii 
Sztuk Pięknych, jeden z naj­
aktywniejszych przedstawi­
cieli powojennego pokolenia 
francuskich filmowców, wy-

ZAKUPILIŚMYkazał tu swoje mistrzostwo 
zarówno w swobodnym opero­
waniu tłumami statystów, jak 
i w inscenizowaniu subtelnycn 
scen miłosnych, przenikniętych 
romantycznym nastrojem. Styl 
Christian - 
wirtuozerska 
korzystania 
różnorodność 
two obrazów.
kłada reżyser do starannie o- 
pracowanej scenografii i odpo­
wiedniego wykorzystania o- 
świetlenia. Elementy te są u 
niego ważnymi komponentami 
nastroju, współtworzą prawdę 
psychologiczną ukazywanych 
zdarzeń.

Jaque'a cechuje 
umiejętność wy- 
pracy kamery, 
efektów, bogac- 

Dużą wagę przy-

Film jest naprawdę wart o- 
bejrzenia. zarówno przez tych, 
którzy jeszcze go nie widzieli, 
jak również przez 
widzów, którzy z pewnością 
chętnie przyjłomną sobie tę 
wybitną ekranizację powieści 
Stendhala.

starszych

Przygody nieuchwytnych* 
barwny, szerokoekranowy 

produkcji 
rozgrywa

film przygodowy 
radzieckiej. Akcja 
się podczas wojny domowej. 
Trzej kilkunastoletni chłopcy 
i dziewczyna walczący w sze­
regach Armii Czerwonej, usi­
łują wykraść tajne plany ze 
sztabu białych.

„Wyspa na lądzie* — wę­
gierski film psychologiczno 
obyczajowy. debiut młodej re­
żyserki Judit Eiek. Przeżycia 
starszej. samotnej Kobiety, 
która zamienia swe śródmiej­
skie mieszkanie na mniejsze, 
położone na przedmieściu. Wy­
darzenie to wnosi w jej życie 
niepokój i przygodę. Jest oka­
zją do poznania innych ludzi, 
ale nie zmienia charakteru 
bohaterki, która po przeprowa­
dzce wraca do swojej samot­
ności, marzeń i wspomnień. 
Znakomita kreacja Manyi Kiss 
w roli głównej.

(dr)
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Książka posłuży przede wszyst­

kim słuchaczom wyższych uczelni 
wydziałów chemicznych, może się 
również okazać pomocna inżynie­
rom zatrudnionym w przemyśle.

§
I

5’
Mazanek T., Mamro K. — Pod­

stawy teoretyczne metalurgii że­

laza — Katowice 19«9, Wydawnic­
two „Śląsk”.

Książka składa się z trzech częś­
ci: 1) chemia fizyczna procesów 
metalurgicznych, Z) procesy two­
rzenia 1 rozkładu 
procesy świeżenia

Wybrała: B.

węglanów, 3) 
I rafinacji. 
WYSOCKA
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A oto już akcja. Dwoma strumieniami plany gasi się płomień 
(ocz> wiście są to ćwiczenia).

Chorowskl B., Werszko M. — 
Mechaniczne urządzenia automaty­
ki — Warszawa 19««. WNT.

Opisano budowę, zasadę działa­
nia i własności dynamiczne me­
chanicznych urządzeń »terowania 
automatycznego, a w szczególnoś­
ci urządzeń automatycznej regula­
cji. Należą do nich urządzenia 
pneumatyczne I hydrauliczne oraz 
dzia'ające bez doprowadzenia e- 
nergii pomocniczej. Omówiono 
także regulatory mieszane, tzn. e- 
lektrohydrauliczne, urządzenia po­
miarowe I wykonawcze oraz no­
we kierunki rozwoju mechanicz­
nych urządzeń automatyki. Książ­
ka przeznaczona Jest dla Inżynie­
rów projektantów mechanicznych 
urządzeń automatycznych, dla Ich

Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA WIRÓWKA

SATYRA W PRASIE
podejmowane w celu przywrócenia 
Kraj ten opiera się na pomocy

król 
wzór zręczności 1 

myśliwskiej, 6. naj- 
instrument muzyczny

I. inicjały

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKAMAŁA
rebelia, 5. czepiec.na-

Astrachań, 2. Kleo-

Pomagają... zabija«.

ro­
za-
31.

ROZWIĄZANIA Z NR 92 

KRZYŻÓWKA

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 31 — WYLOSOWALI

«III ired. od- 
S»-«i laekreiarą 

Drukarnia Pra­
wiło-
A-M

r.ziomo: 4.
6. arytmia. 

Pionowo: 1.
paira, 3. palczatka.

Systemem gospodarczym budu ią strażacy trzecią Jednostką 
samochód gaśniczy. Pracą kieruje kpt poż. Stanisław Puciato.

Izrael ciągle sabotuje wysiłki 
pokoju na Bliskim Wschodzie, 
międzynarodowych kół syjonistycznych związanych z wielkim kapi­
tałem.

(z prasy)

poziomo: s. pionowa podpora 
konstrukcji, 8. silne uczucie lęku, 
I. tatrzańska sarna, 19. suma środ­
ków włożoną w wykonanie Jakie­
goś zadania. 11. roślina w miesz­
kaniu, U. biblijny dostojnik per­
ski.' obecnie pogardliwie oznacza 
potwora. dzikusa, 1«. książę na 
Rusi 1 Litwie, 17. muza tańca, M. 
przywódca chłopski w powstaniu 
w 184« r. w Galicji. 22. do prze­
chylania się na wadze, 24. knajpa. 
28. Lukrecja. 27. hycel, 28. klocek, 
pieniek, 29. góra na której Moj­
żesz zawarł przymierze z Jahwe.

PIONOWO; 1. najdłuższy lewy 
dopływ Wisły, 2. prowizoryczny 
budynek, 3. filut, cwaniak, bir- 
bdnt, 4. dawna broń albo narzę­
dzie alpinisty. 7. prawe ujściowe 
ramię Wisiy, 8. największa mone­
ta srebrna rozpowszechniona w 
Europie od XV—XIX w.. 12. Mic­
kiewicz Jest jednym z trzech, 13. 
genialny szachista rosyjski, był 
dwukrotnie mistrzem świata, 15. 
może być sztuczna .przeszczepio­
na, najlepsza Jest Jednak własna, 
1«. potrawa z mielonego mięsó 
albo fiasko, 1». start balonu, 19. 

użytkowników oraz dla studen­
tów odpowiednich specjalności.

Pawlikowski S. — Zarys elek-J 
troebemii technicznej — Warsza­
wa law, WNT.

W książce tej można znaleźć 
teoretyczne podstawy procesów 
elektrotechnicznych oraz *eh 
praktyczne zastosowanie. Omó­
wiono w niej elektrolityczne o- 
trzymywanie 1 rafinację metali, 
elektrochemiczną ochronę two­
rzyw metalowych przed korozją, 
chemiczne źródła energii elek­
trycznej. ogniwa wtórne, elektroli­
tyczne procesy redukcji 1 utle­
niania, procesy elektro-, hydro- i 
termometalurgiczne. zjawiska e- 
lektrochemlezne w gazach oraz za­

gadnienia półprzewodników.

zalecał się do niej Papkin, 21. ob­
szar wody otoczony pierścieniem 
wysp koralowych, 23. może być 
mechaniczny, przemysłowy, uspo­
łeczniony. 24. w Judaizmie ostatni 
dzień tygodnia święcony jako 
dzień odpoczynku. 23. w modzie 
najważniejszy Jest zawsze ostatni.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia Z3 
sierpnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje 
grody — bony książkowe.

1. Irmina Miekiewicz — Kraków, 
ul. Bj*tomska t/4,

2. Danuta Baniak — Nowa Hu­
ta. os. Centrum B. bl. 7 m 71,

3. Rudolf Klimek — Węgierska 
Górka — ul. Groble 10,

4. Piotr Siatkowski — Nowa 
Huta. os. Centrum C. bl. 1, m. 103,

5. Helena Michońska — Nowa 
Huta, os. Centrum C, bl. I, m 26.

Kącik filatelistvcrnr

Stroje
60 * * ( ' 1'5
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Dookoła liczb wpisać zegarowo 
U wyrazów sześcloliterowych o 
poniższych znaczeniach. Początek 
każdego wyrazu w zaznaczonym 
kreską polu.

Znaczenie wyrazów: 
zastępujące podpis. 2. pokrowiec 
na pistolet. 3. płaski drąg meta­
lowy, zwykle czworograniasty. 4. 
bezdrzewny obszar roślinności

Poziomo: 1. koniunktura, 6. Fa- 
;zoda. 8. parawan, 10. kwas. 11. 
kilowat. 13. skon, 17. Nikodem. 
18. zelówka. 19. odmieniec. 2?. 
dżina. 24. sodalls, 23. dryl, 2«. 
kalec, 27. pani, 30. papacha, 
delegat, 32. wileglatura.

Pionowo: 2. Olza, 3. judaizm, 4. 
tragarz, 5. Real. 7. Alaska 9. al­
kowa. 10. koniokrad. 12. orkiestra. 
14. Noakowskl, 15. zdrowie. 16. 
klechda, 20. odryna. 21. kloaka. 
2X Arachne, 24. szelest, 28. Bali, 
29. cedr.

ludowe
X września br. Poczta Polska 

wprowadzi do obiegu nową renę 
znaczków przedstawiających stroje 
ludowe, które w filatelistyce sta­
nowią wdzięczny 1 niewyczerpany 
temat. Polskie stroje ludowe wy­
różniają się bogactwem form, 
kolorów, tkanin, a przede wszyst­
kim rozmaitością pięknych haftów 
1 ozdób.

Tym razem seria znaczków li­
czyć będzie I egzemplarzy, (kp) 

arktycznej, 3. legendarny 
chaldejski, 
dzielności 
większy 
dęty, 7. płócienny dumek, S. szko­
dnik ziemniaczany, 9. krótkie 
włókna lnu lub konopi. 10. ma Je 
koń i szewc. 11. są takie 2 stany 
w USA. 13. monumentalnie 
wiązana elewacja budynku.

„GLOS NOWEJ HUTY", 
Adres redakcji: Huta im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
128-99 przez een>rale Hit ioi-s« 
«91-3«. wewn 
oow lędriainyl 
red.:. Druk:
sowa w Krakowie, al 
pole l.


